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podatku ob ro towego 
*kzą kupcy i rzemieślnicy całej Solski. — Clbrzymi nieć 

Jzs^fan,ie 3 0 móntón domagało sią reformy. 
W A C Ł A W A , 9 m a r c a , | c y w s e i m i e n a d n o w e l i z a 

dolska Aneiicla Telegraficzna) 
'b!^ towarzystwa Higienicznego 
^^wie odbyto się dzisiaj zebra-

*wie zmniejszenia podatku 
k^jo, zorganizowana przez Zwią-
^ieślników Chrześcijan i Cen-
, Związek Kupców detalistów 

*fom przewodniczy! radca Izby JJ°Wo . Handlowej p . Chorwat. 
^Si zabierało glos około 30 

^ i. poseł Idzikowski z klubu 
^ przedstawił obecny stan pra-

ia powodzi 
We Francji. 

ł o ł o b u w c a 
I*a n ci i . - ł b i ó r -

p o w o d z i a n 
Paryż, 9 marca. 

olska Agencja Telegraficzna) 
L l ^ n t Demargue 1 premjer Tar-
|3wający podróż po obszarach 

Francji, dotkniętych kata-
J^odzi, odwiedzili mlejscowo-

Sulpice, La - Pointę i Lavaur, 
Sio 

cy w sejmie nadnowelizacją ustawy o L rezolucją domagającą sią ulg w podat 
podatku obrotowym. ku obrotowym dla handlu detalicznego 

Zebarni przyjęli szereg rezolucji, m. i rzemiosła. 

Protestacyjny strejk kupców 
uchwalil i łódzcy detal iśc i na znak protestu 

przeciw nadmiernym podatkom. 
Wczoraj wieczorem odbyło się wal

ne zebranie członków stowarzyszenia 
kupców detalistów wojew. łódzkiego. 
Frekwencja na zebraniu była wyjątko
wo wielka. Obradom przewodniczyli 

przyoznyną obecnego zaostrzenia się 
sytuacji mówcy wskazywali na. NAD
MIERNE CIĘŻARY PODATKOWE. 
Przemawiali pp. r. Harri, inż. Gliksman, 
dyr. Szerman, Bortner i inni 

Przyjęto rezolucję, stwierdzającą so
lidaryzowanie się łódzkiego kupiectwa 
z uchwałami centralnych organizacji w 
sprawie JEDNO względnie DWUDNIO-
WEOG ZAMKNIĘCIA SKLEPÓW NA 

wiceprezes stowarzyszenia p. Stanisław ZNAK PROTESTU przeciwko NAD-
Nowiński. MIERNYM PODATKOM i usunięciu 

Tematem obrad była dyskusja w przez ministerstwo skarbu z projektu 
sprawie krytycznej sytuacji handlu de noweli d oustawy o podatku przemysło 
talicznego, przyczem za podstawową wym szeregu ulg. 

Wjttj^-"!'"-^, u.a - r u m i e j . n u , 
zniszczeniu 50 domów i 4 l%,?Iy.cz,ne-. Castres gdzie stwier 

.y tn ie zniszczenie, i Mazamet, 
JOO przedsiębiorstw fabrycz-
r^ciu praca musiała ulec całko-
Mieszaniu. (kdent

 Domergue we wszystkich 
ffC/^ miejscowościach zapew-

\° z d a t n e j pomocy, jaką u-
K • Noc spędził prezydent w Car 
pj 1 skąd następnie udał się rano 

Krwawa awantura w Warszawie. 
Właściciel piekarni zabił na ulicy dwuch ludzi 

Warszawa, 9 marca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Nocy ubiegłej na Woli przy ulicy 
Bema wynikła awantura , w której dtyie 
osoby ponisły śmierć. 

Około godziny 12-ej w restauracji 
przy ulicy Bema wyszło czterech robot
ników fabryki Lilpopa, Raua i Lewen-
steina i udało się wstronę Przejazdu Ka 
liskiego. Zatrzymując się po chwili na 

Traktat handlowy polsko-niemlecki 
może być zakwest jonowany przez Reichstag 

Paryż, 9 marca, 
s*a Agencla Telegraficzna) 

d z ysrkich częściach Francji • wS°Wana
 1 wielką energją ak-

Rj*.dla ludności południowej 
iJJfknlęteJ katastrofą powodzi. 
\ \ * rad municypalnych uchwa-
\ n i T i o kredyty dla niesienia po 
1 % ** r a n cjl przy pomocy ogól-

związku prasy przystąpił 
[Wzwania wielkiej subskrypcji 

,, n a rzecz powodzian. Wszys-
' departamentów wystosowa- ( 

ludności, wzywające do 
jfy ' a r

t w imię solidarności naro-
ra^aniu dzisiejszym, ogłoszonym 
"kułoby ogólnonarodowej, we 

11 t a t rach odbędzie się zbiór-
L całego świata nadchodzą do 

M M * spraw zagranicznych de-
\ \ °' encyjne, zarówno od rzą-
S\i w i e l u instytucji oraz wybit 
,Ł/'ości, z wyrazami szczere-

*Uc*ia dla ludności, dotkniętej 

BERLIN, 9 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z opublikowaniem dzi
siaj szematem głosowania nad umowami 
haskiemi, z którego wynika, że za pla
nem Younga opowiedzą się tylko socja
liści i niemiecka partja ludowa, razem 
197 głosów, zaś przeciwko 192 glosy 
irakcyj opozycyjnych, prasa nacjonali

styczna już dzisiaj zwraca uwagę, że w 
łonie łrakcji ludowej, głosującej za pla
nem Younga, pewna część posłów 
wstrzyma się od głosowania nad umową 
likwidacyjną z Polską. 

Wobec tego, zdaniem tych dzienni
ków, przyjęcie umowy z Polską może 
być zakwestjonowano 

Marsz Waldemarasa na Kowno? 
Były dyktator nie zrezygnował z władzy. 

RYGA, 9 marca. 
Podziemna akcja, zmierzająca do 

przywrócenia systemu dyktatury Wal
demarasa, przybiera coraz szersze roz
miary. Rząd Tubialisa, czując się za
grożony, postanowił rozwiązać organi
zację „Żelaznego Wilka" we wszystkich 
głównych miastach. Równocześnie obce 
ny gabinet, chcąc ratować swą sytuację, 

ulicy zaczęli rozmawiać. W tej chwili 
nadszedł z przeciwnej strony niejaki 

WŁADYSŁAW OKPEĆ, 
właściciel piekarni, kłóry wszczął z rO-
botnilttuim^W/MtfWS . i . wyjąwsas;- £ftJC0*. 
wer, zaczął do nich strzelać. 

Robotnicy rzucili się do ucieczki. 
Kopeć strzelając, pogoni} za nitai. Wy
strzeliwszy wszystJkie naboje, założył 
do rewolweru drugi magazyn { strzelał 
dalej. Jedna z kul ugodziła Hermana 
Szyczkowskiego, który padł trupem na 
miejscu. Kopeć postrzelił ponadto w 
pierś przechodnia Władysława Kwiet
nia, biorąc go za jednego z przeciwni
ków. Kwiecień zmarł w szpitalu. 

Przechodnie rozbroiwszy zabójcę, 
chcieli 
DOKONAĆ NAD NIM SAMOSĄDU. 
Z rajk rozjuszonego tłumu wyrwała Kop 
cia policja i odprowadziła go do aresztu 

zamierza nawiązać ściślejszy kontakt z 
opozycjonistami, aby i w ten sposób nie 
dopuścić do powrotu dyktatury Walde-! 
marasa. W wojsku Waldemar as tym
czasem znajduje coraz liczniejszych zwo 
lenników. Korpus oficerski jest w obec 
nej chwili podzielony na dwie grupy:' 
sprzyjającą Waldemarasowi i mniej Ucz 
ną, jemu przeciwną. 

Nasfepcci dr. Scłiactiio 
z o s t a n i e n a j p e w n i e j dr. Lutfher 

y iv Hiszpanii. 
Madryt, 9 marca. Kustrów zajmowała, się., dziś 

i Przeprowadzeniem nowych 

gf1 dobrze poinformowanych' 
fy^niosek, że wybory odbędą 
L ' C r nlku. Kobietom nie będzie. 

D r awo- wyborcze. 

Berlin, 9 marca. 
Nowy prezydent Banku Rzeszy wy

brany zostanie na wtorkowem posiedze
niu rady generalnej, złożonej jeszcze na 
podstawie planu Dawesa po polowie z 
członków niemieckich i zagranicznych. 

Organizacja ta przestanie obowiązy
wać, gdy wejdzie w tycie plan Younga. 
Ponieważ niemożliwem jest, aby ratyfi
kacja 'umów haskich nastąpiła przed 
wtorkiem, wybór prezydenta Banku Rze 
szy nastąpi jeszcze wedle stare] ordyna
cji,wyborczej. 

W-wybdrze tym wezmą udzidNprzed I 

stawiciele Anglji, Francji, Włoch, Belgji, 
Holandii, Szwajcarii i Ameryki, oraz 7 
członków niemieckich. Do wyboru po
trzeba większości 9 głosów, w czem ma 
być 6 niemieckich. 

Udział przedstawicieli zagranicznych 
w tym akcie jest ważny ze względu na 
zależność Niemiec od kredytów zagra
nicznych.. 

Wobec rezygnacji bankiera hambur-
skiego dr. Melchiora z kandydatury na 
prezydenta Banku Rzeszy, najwięcej 
szans ma b. minister finansów dr.Lu-
th\er, uchodzący za kandydata rządowe
go, , 

Nowa potęga 
kapitalistyczna. 

Fuzja dwuch olbrzymich 
banków. 

Londyn, 9 marca. 
Donoszą tu z Nowego Jorku o zamle 

rzonej fuzji dwuch wielkich banków. 
Mianowicie Chase National Bank w No 
wym Jorku prowadzi w tej sprawie ro
kowania z Equitable Trust Co. 

Chase National wchłonął poprzednio 
Oarfield National Bank, Ameican Ex-
press Co. oraz National Park Bank. Po 
połączeniu się z temi bankami, kapitał 
Chase National wynosi 105 miljonów 
dolarów, suma zaś aktywów 1.539 milj. 
doi. 

Equitable Trust Co. po poprzednich 
fuzjach z „Seaboard National Bank of 
the City of New York" posiada kapitał 
46.5 milj. doi. 

W razie połączenia się tych dwucK 
banków powstałaby w Stanach Zjedno
czonych nowa wielka potęga kapitalls* 
tyczna. 

Samobójstwo dyr. banku 
Bukareszt, 9 marca. 

Generalny dyrektor banku dla han
dlu .i przemysłu •w.-GzernowicacJł popeł
nił wczoraj samobójstwo. 



D z i i p r e m i e r a i 

Serenada miłosna nieszczęśliwych kochankowi 
Dramat szaleństw i rozkoszy p. t. 

NOCE SZALONE 
NOCE BEZSE 

W rolach głównych: 

Orkiestra symfoniczna pod bat. S. Bajgelmana. Ul Dagower, Iwan PeirowljS 
! I OTRZ 
POLICJI 

Fabryka fałszywych dokumentów 
w magistracie m. Góra Kalwarja. — Afera konsula Halia 
coraz bardziej się rozszerza—Młodzieniec, który dziś płacze, 

a dawniej fabrykował fałszywe metryki. 
2 Warszawy donoszą: 
Prowadząc dalsze dochodzenie H 

sprawie bandy fałszerzy paszportów 
amerykańskich, na czele której stal b. 
wice-konsul Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie, Harry Hall i obywatel ame
rykański Baskin, 

władze śledcze natknęły się aa ślad 
' Inne) afery. 

Mianowicie podczas przeprowadza 
nia rewizji w mieszkaniach „klijentów" 
Baskina małżonków Pinkusa i Ruchli 
Zylcerów oraz Jankla i Brany Zabus 
kich, znaleziono 
iałszywe dokumenty wydane przez ma-

7 gistral Góry Kalwarji. 
Dokumenty te opiewały na naawi 

ska Rafała i Pejsy Helmamow vel Puc-
ców oraz Abrama i Fajgi Grynbergów. 

— Czyje to świadectwa? — spytał 
pan przodownik. 

— Świadctwa?.. Jakie świadectwa?.. 
My ładnych świadectw nie znamy ~ 
odpowiedzieli małżonkowie Zylcerowie. 
robiąc zdziwienie miny. 

Nie namyślając się wiele, wywiadów 
cy urzędu śledczego wsiedli w koląfc^ 
Grójecką i pajechali do Góry Kalwarji, 
aby 

na miejscu sprawdzić skąd dokument} 
te znalazły się u Zylcerów. 

Przedstawiwszy się burmistrzów9 

poprosili go uprzejmie 
o okazanie ksiąg dla stwierdzenia, z ja
kiego powodu i komu dokumenty te by 

ly wydane. 
Po chwili gruby woźny magistrach' 

wniósł wielkie księgi i położy! je nr 
biurku burmistrza. 

Przerzuciwszy kilka kart, pan bur 
mistrz wykrzyknął z niemałem zduunie-
nfem: 

— Ależ ja takich dokumentów nir 
podpisywałem, nie są one nawet wciąg 
nięte do księgi!.... 

Wezwano wobec tego na badanie u. 
rzęctaika, prowadzącego te ks'ęgi Fe. 
lilksa Zwolińskiego, zamieszkałego stale 
w Czersku. 

— Co to znaczy? — zapytał surowo 

burmistrz, pokazując urzędnikowi W 9 P * 
mniane dokumenty. 

Na ten widok 
młodzieniec zmieszał się i łzy zabłysł^ 

mu w oczach. 
Zwiesiwszy głowę, wyszeptał złamanym 
głosem: 

— Jestem zgubiony... To ja podrobi. 
łem.« 

Podczas badania Zwoliński zeznał m 
urzędzie śledczym, że do sfałszowania 
dokumentów namówił go meszkarniec 
Góry Kalwarji Chaim Lejzor Altszuler. 

Zwolińskiego i Altszulera z polece
nia 'sędziego śledczego C h i n i e l a r z a 
osadzono w więzieniu śledczem na Pa. 

wiaku, 
zaś akta sprawy przesłano sędziemu 
śledczemu do spraw wyjątkowego zr,<u 
czenia Wituńskiemu, dla dołączenia icb 
do akt sprawy Baskina i Halla. 

D r l ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Natchnione arcydzieło Franka Borza-

ge'a, wytwórni FoK-Film 

„Siódme 
Przykazanie" 

Olśniewający pean na cześć wszech
władnej i wszechpotężnej miłości. 

W rolach głównych najznakomitsza 
dziś para artystów filmowych 

Janet Gaynor 
I Charles Farrel. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkies-
trv symfonicznej pod dyr, A Czud-
nowskieeo, — PoczeUk seansów o g, 
4-ej p o poł., w sob. i niedz. o godz. 
12-ej w poł.. ostatniego o g, 10 wie z. 
Ceny miejsc na i seans od 1 i ł , w s o 
boty i niedziele od godziny 12-ej d o 
3-ej po poł. wszystkie miejsca p o 30 

gr. i 1 zł, 

„SERCE ULICZNICY" 
w świetle oplnjl. 

nim Williama A. Seltera p. n. „Serce ulicznicy" wywoła ł kolosalną polemikę 
wśród prasy i publiczności amerykańskiej. Smlajo przeprowadzony problemat, stawia
jący wyżej pod względem moralnym ul'cznn dziewczynkę, nad t. zw. „kobietę i t o w a 
rzystwa" ściągnął na s ł owy twórców filmu gromy oburzenia. 

Najpiękniejsze oczy Ameryki 
Zasnute lekko mgła nieokreślonej tęsknoty, napóf dziecięce, napół kobiece, chwi

lami tylko smutne, chwilami pragnące, nieświadome, a przeczuwające, radosne 1 łza
we, Corlnny Cirlff'tli. 

Serce ulicBnicy wyświetlane będzie w Lunie-

(totalizator w sali sadowej 

D z i ś p o r a ź o s t a t n i I 

DIAMLCAZTRYPOIISÛ  

Ale policja ber'jńska dość Dredko się 
spostrzegła, jakie in.eresy „odchodzą" 
na ławkach sądowych i całe towarzy
stwo zlikwidowała, zapraszając ie na od 
peczypek do aresztu. 

(foticja berlińska zlikwidowała speeufiez-
n e g o „totka." 

Berlin ma, — tak jak zresztą każde 
irne wielkie miasto, — dużo przestępstw 
i dużo rozpraw sądowvch. W ślad za 
ti ni każdy sąd ma swoją stała klijentelę. 
I to zarówno na ławie oskarżonych, jak 
nu sali sądowej. Ostatnio Jednak klijen-
ic!a sadowa (ta z sali, a nie z lawy eskar 
ż« nych) doszła do wniosku, że rozpra-
wy w sądzie stają się zbyt jednostajne i 
ni dne. 

Cóż więc zrobić? — trzeba ie jakoś 
urozmaicić. A najprościej chvba przez 
totalizatora.—pomyśleli „stali bvwalcy" 
salj sądowej. 

Jak pomyśleli, tak zrobili. — no i za
częli stawiać na „totka". Gra na tem PO' 
legała, że „obstawiało" sle takiego de
likwenta z ławy oskarżonych z ilu lata
mi wiczie.itid w wyroku dojdzie do me
ty. Kto trafnie przewjdział. ten wygry
wał. 

Kii isze 
doBEKLAM GAZElOWYOi 
CENNIKÓW P R 0 S P E K 1 Ó W 

dla cele*/ Reprodukcji 
GFFSUNKI, PFIOIEKTY REKLAMOWE 
I WYDAWNICZE WYKOLFYWA 

i 

Kd 
JA 

S E K S U A l S 

Re»elacvjny film, nonisz-laOJ,:, 
me doniosłe z a g a d a " " „ A F F 

' W K R Ó T C E 

M F I I O T I 

Kolektywizacja 
w Rosił 

33 p ( 9 t n i s w f ^ - - 0. 

«t*ncsln> uległo ^ 0 

(Polska Agw- ia • • " • " J ^ F F I L 

Agencja Tass komunik"*.'-
ostatnich obliczeń na a«« e n Hici»... 1 
55 proc. gospodarstw c ^ O P W ° ^ ] V ' I 
ło skolektywizowanych. „niz<?vV' 
chwili obecnej zostało z ^ > r s j > < 

Hit 

uwili obecnej zostato * „0dapń(i <!»;• 
10.000. kolektywnych ff°sP i^-Kim 

a a . I B _ .Via | *!•*' • .K *u\ 

rsi 
g O S r ^ f J P \M 

tywnych obejmuje 87.86o- ^ iofy] 

nych, lączącjrcb w" sobie i+r iflOTji 
nych chłopskich gospoda^ ^ ^ 
ałnych. Przestrzeń R O S P 0 0 - ^ ha 

ornej, przyczem posiadają ^ 
ną ilość nasion dla dokona^in-^ 
w normalnym terminie* ,f n a o"'iaf5' 
by bydła, znajdującego s* eA0SP0 

^SRR., 48 proc. należy d 

kolektywnych. 
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- h a n d l a r z ż y w y m towarem. 
tańca do przestępstwa.—Nielegalna szkoła tańca i wyłudzanie pie

JMY od kobiet. — Ucieczka do Argentyny. — Zamożna radomianka 
^kach aferzysty.—Pałac i auto za cudze pieniądze. — Zmusił ofiary 
nierządu. — „Proszę mi wydać czarną książkę!* — Klub alfonsów 

w Buenos Aires. — Grożą ofierze zamordowaniem. 
ensacyjny raport policji argentyńskiej. 
dwoma-dniami urząd śledczy I szybkim czasie popularnym zarówno w 
zżymał zawiadomienie z ko-1Manteuflu, jak i Teatralnej, gdzie go na-
'̂'cJi w Buenos Aires o areszto-, zywano „dobrym gościem", ponieważ 

•tywatela polskiego (łodzianina). hojną ręka płacił wygórowane rachunki, 
toryka Korna, oskarżonego o | P o z a t e m tfnm zaczął naciągać na 

Poważnych przestępstw. 
rzecz dotyczyła obywatela 

Pozatem Korn 
[większe i.mniejsza„pclżycz-ki".swe zna
jome dziewczęta, skrycie kochające się 
w przystojnym nauczycielu tańców. Wy fcSUlat

ł

P°lski W Argentyh:ej starczyło kilka razy przetańczyć v ja g u w a i się tą sprawą i na zasa 
INzenia prowadzonego przez 

Lr6entyiiską przesłał do Łodzi 
'*% tej niezwykłej historji. 

mieszkała rodzina Kornńw. 
był oczkiem w głowie rodzi-

Jy nie szczęzdili pieniędzy na 
ztałecnie i robili wszystko by 

'Pewnie synowi 
Przyszłość 

^ rodziców szły jednak na 
° n icważ młody Józef miał wię-

do tańców, niż nauki i czę-
an»iast do szkoły chodził do ja-

^godttych znajomych na taii-

dopóki ojciec żył, Józef trzy-
iakoś w ryzach. Dopiero pp 

fĵ ca wypłynął na „szersze wo-
pdewszystkiem począł on uczę-
"a Wszystkie zabawy, szkoltvpo 
bulnie, rezygnując z dalszej edu 
^ątkowo czerpał pełną ręką z 
^'cielskiej, kiedy jednak rodzi
li' 0 się nieszczególnie powodzić. 

m wszystkie nagromadzone o-
Prędko stopniały —• wpadł 

S l z o 
foż zaznaczyliśmy, miał on 

dowcipny pomysł. Ponie 

zdolności 
Oreograficzne 

tą okoliczność i wespół z ja 
P0f t lą swą, młodą panną 

sobie w Łodzi szkołę tańca 
,' wprawdzie zalegalizowaną, 

e s zącą się dużą popularnością. 
^ vane tą drogą pieniądze szły 

Przyczem Korn stał się w 

kąś zamożną danserką, by następnego 
dnia odegrać przed nią komedję i pod po 
zorem zwrócenia długu honorowego wy 
łudzić iklkadziesiąt czy też kilkaset zło
tych. Korn odznaczał się niezwykłym 
wprost „nosem", ponieważ zawsze jego 
ofiarami padały córki zamożnych oby
wateli. Ten proceder uprawiał Korn 
przez przeszło pół roku, zajmując się 
jeszcze w tym czasie kilkoma niezbyt 
czystemi sprawami. 

Koniec jego półrocznej „działalności" 
na terenie Łodzi był taki, że 

policja zaczęła inte
resować się źródłami 

dochodów 
roztaczając nad nim baczną obserwację. 

..Kiedy Korn,.poózuł, i e -grunt łódzki 
zaczyna mu się palić pod nogami, zebrał 
^tV4VAzystkipli możliwych iródeł powa
żną sumę pieniędzy I 

przez Gdańsk uciekł do Argentyny 
przypuszczając, że tam go nie dosięgnie 
ręka sprawiedliwości. Sprytny i obrotny 
a przytem przystojny, Korn w krótkim 
czasie znalazł sobie źródła zarobków, 
podobne do tych, z jakich w Łodzi czer
pał zyski. 

Przez przeszło trzy lata żył on w 
Buenos Aires, jak udzielny książę, posia
dając własną willę w najelegantszej 
dzielnicy miasta, samochód a nawet wła 
sną stajnię wyścigową. 

Nikt dokładnie nie wiedział, czem się 
zajmuje, a policja, pomimo obserwacji i 
dociekań, nie mogła nic konkretnego u-
stalić. 

Dopiero traf przyczynił się do aresz
towania go. 

i — 
k?*V D ź w i ę k o w y 

iw n ° - T e a t r w Ł o d z i 
l^^= Na PP 

aparatach 
bzlś poraź os ta tn i ! 

^ e t ly miejsc na wszystkie seanse 

1.1.-2.-3.-
spaniały program dźwiękowy: 

- 1. -

ftDbYAfflOfc 
"tyha wielu narodów. 
Gdy noc3 zapada. 
*Mek seansów o g. 6, 8 i 10 wiecz. 

W marcu roku 1929 do policji w Bue
nos Aires zgłosiła się właścicielka skła
du instrumentów muzycznych, rodem z 
Radomia, nazwiskiem Rachela Liber-
man, obywatelka polska. W komisaria
cie zame/ldowala, żę : . . . - ,-' 

ma zamiar stać się 
prostytutką 

i z tego powodu prosi władze policyjne 
o zarejestrowanie jej, jako prostytutki. 
Ponieważ Libermanowa znana była ja
ko bardzo zamożna kobieta, zdziwiło to 
dyżurnego funkcjonariusza, który spy
tał o przyczynę, zmuszającą ją do upra
wiania tego procederu. 

Pomimo nalegań Libermanowa nie 
chciała nic powiedzieć, prosząc uparcie 
o wydanie jej „czarnej książeczki". Ży
czeniu jej stało się zadość. 

W początkach lutego r. b. Liberma
nowa zjawiła się powtórnie w komisar
iacie policji i ze łzami w ^oczach prosiła 
0 pomoc. 

Szczegóły opowieści jej są rzeczywi 
ście wstrząsające, a przedstawiają się 
następująco: 

Libermanowa pp śmierci ,męża zosta
ła jedyną właścicielką dużego składu in 
strumentów muzycznych na głównej uli 
cy miasta Ambra Cataluna: Pewnego 
dnia mniej więcej przed dwoma laty do 
sklepu jej przyszedł bardzo elegancko 
ubrany młody przystojny człowiek, ce
lem kupna patefonu. Słysząc jego słaby 
język hiszpański, zapytała, czy jest ob- j 
cokrajowcem, a kiedy dowiedziała się,' 
że jest on polakiem, radość jej nie miała! 
granic. W wyniku jednorazowej niewin-j 
nej wizyty, wywiązała się nić poważnej 
sympatii między Libermanowa a Kor-
neni. 

Libermanowa zaufała całkowicie 
Kornowi, który objął zarząd całkowity 
nad jej majątkiem. Rządy jego wygląda
ły w ten sposób, żc podjął z banku pie
niądze Libermanowej w sumie 600.000 
złotych, rzekomo celem ulokowania Ich 
w bardzo intratnym interesie. Za pienią
dze te, jak wykazało późniejsze śledz
two, Korn kupił pałac na swoje nazwi-i 
sko."'Użys'k3wsż'y "'następnie' plefiipóten-'" 
cję od Libermanowej 

sprzedał jednego dnia 
jej sklep instrumen

tów muzycznych 
1 za pieniądze te nabył również dom. 
Dzięki tym machinacjom Libermanowa 
została formalnie bez środków do życia. 
Wtedy przyszedł jej z pomocą Korn w 
tym jednak sensie, że zaczął ją nama
wiać do uprawiania nierządu. Kiedy na
mowy jego nie odniosły skutku, zaczął 
te 

biciem zmuszać do uległości, 
zamknął ją w pokoju swego mieszkania 
i przez tydzień głodził, aż wreszcie nie
szczęśliwa kobieta zgodziła się na wszy 
stko. Wtedy Korn ulokował ją w jakimś 
domu publicznym na przedmieściu, 
gdzie była pod ścisłą kontrolą. Co ty
dzień Korn zjawiał się u niej, Inkasując 
od właścicielki lupanaru pieniądze, 

Na skutek jej zameldowania Korna 
aresztowano i poddano przesłuchaniu. 
Wtedy dopiero na jaw wyszły dalsze 
niesłychane sensacyjne szczegóły. Oka
zało się, iż Libermanowa nie była jedy
ną ofiarą Korna, bowiem unieszczęśli-
wił on w Argentynie kilka kobiet, cią
gnąc z nich pokaźne zyski. Pozatem oka 
zało się, iż Korn był hersztem międzyna 
rodowej bandy handlarzy żywym towa 
rem, posiadającej swe filje na całym 
świecie. Banda ta posiadała w Buenos 
Aires swój własny klub, który został 
obecnie przez oplicję zamknięty. 

Następnego dnia po aresztowaniu 
Korna do Libermanowej zgłosił się jakiś 
osobnik, który zakomunikował jej, iż je
żeli nie cofnie oskarżenia swego, zosta
nie zamordowana.. 

Libermanowa otoczono czujną opie
ką.. Najprawdopodobniej Libermanowa 
w najbliższym czasie wróci do rodzin
nego Radomia. Konsulat polski w Argen 
tynie czyni kroki w kierunku odzyska
nia przez nią zrabowanego jej przez Kor 
na majątku, (p). 

to łilm nad iilmyl 

CAGLIOSTRO... 
to rewelacja—jakiej nigdy jeszcze 
nie było, 

CAGLIOSTRO... 
t to największy film sezonu. 

CAGLIOSTRO... 
to przebój powstały kosztem 
miijona marek. 

CAGLIOSTRO... 
to ostatnie cudo techniki i szczyt 
reżyserji R y s z a r d a O s w a l d a 

CAGLIOSTRO... 
to przepych i zbytek wystawy 
z połączeniem najnowszego wy
nalazku zdjęć w oryginalnych 
barwach. 

CAGLIOSTRO... 
bezsprzeeznie przewyższa wszyst
ko, co dotychczas widzieliśmy 
na ekranie. 

01 JLLN PALĄCE. 
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M A R Z E C 40 Męczenników 
Konstantego 

Wschód sionca 6.05 
Zachód słońca 17.25 
Wschód księżyca 9 3 2 
Zachód księżyca 2 29 
Dlućosć dnia 13,49 
Przybyłe- dnia 1 1 ° 

Łódź ku czci Marsz. 
Piłsudskiego. 

Program uroczystości 
w d. 19 b. m. 

W dniu 19 b. m. z racji przypadają
cych imienin Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego, we wszystkich szkołach 
na terenie Łodzi, zarówno powszech
nych, jakoteż średnich, semingrjach t t. 
p. uczniowie zwolnieni będą od zajęć. 

Niezależnie od tego zorganizowa
nych zostanie staraniem nauczycielstwa 
oraz fhstytucyj społecznych, szereg a-
kademji i odczytów na temat „Twórca 
Legjonów". 

Wieczorem dnia 18 b. m. odbędzie 
się capstrzyk wojskowy i organizacyj
ny przysposobienia wojskowego, zai w 
dniu 19 b. m. uroczyste nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań, po
czem odbędzie sie defilada oddziałów 
wojskowych, policyjnych, oddziałów 
przysposobienia wojskowego, szkół or
ganizacyj itd. 

Pozatem oddziały wojskowe stacjo
nowane w Łodzi, tudzież policja, orga
nizują sztafety konne, które osobiście 
złożą Marszałkowi Piłsudskiemu życze
nia, (w) 

T u r n i e j s z a c h o w y 

o mistrzostwo Łodzi. 
W ósmej rundzie turnieju SZACHO

WEGO Weyland wygrał u Szera, Apel u 
Frenkla, Szpiro u Winawera. Frydman 
u Zaydego oraz Szefer u Szestakow-
skiego. Partiję Rozebaum — Kolski 
przerwano w pozvcji wygranej dla Kol
skiego. Wolny był Regedziński. 

Stan hurnieiu po osrnej rundz :e jest 
następujący: oKlski 6 punktów (z 7 gra
nych partyj), Apel 5 i pół (z8 ), Rege
dziński 4 i pół (z 6), Frydman i Szpiro 
po 4, Szefer 3 i pół, Rozenbaum, Fren-
kel Zajdę po 3, Wioawer i Szestakow-
iki po 2. Weyland 1, Szer póŁ 

Daj£uraj ap^ek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: 
L. Pawłowski, Piotrkowska 307, S. 

Hamburg, Główna 50, B. Głuchowski, 
Narutowicza 4, J. Sitkiewlcz, Kopernika 
26, A. Charemza, Pomorska 10, A. Po-
tasz, Plac Kościelny 10. p 

P. I. Tylerowl I Rodzinie z powodu z^onu 

Salomona Tyllera 
wyrazy szczerego współczucia składają 

A. Sztajnsznader z ż o n ą , 

Przed premierą^ » m \ 
„PALĄCE' 

Jednym z n a i p o t ę ż n i e j ^ ^ r M C 

j a k i e k i e d y k o l w i e k p o ^ s t a t t ^ | ? l o m A s 

iii' 

iuszowi ludzkiemu, jest "bez^i* 
niedawno wykoiiaiony film 9- t>J%*lv\ o! 
Cagliostro". . J J * -

. Arcydzieło to wykonane z°*f JJ a Pierv 
niebywałym nakładem kap<t^'hl r s*awa' 
zastosowaniu najnowszych ^J^rn c 

techniki iUmowei. ,nM\"^o 
. \ a uwagę zasług ta: " I E * ' X * W a r s 

dotąd przepych wvs:avv oraz 2 A E * b u r s : u 
rozmach inscenizacyjny/Nieo!r^fl'T^sz ^ 

Z powodu zgonu 

B. P. 

Salomona Tyllera 
wyrażam p. I. Tyllcrowi i pozostałej Ridiuie moje serde zne współczucie 

możliwości kinematografii ŁF\ 
swój wyraz w całej rozcfa#ł°s£;Jf 

Wykuła ten gigantyczny & $ 
ga talentu reżysera jakim i e s l 

ścignłony Ryszard Oswafd. 
Film opowiada fantas tyce 

wielkiego, a może największa 
tunika Europv. życie SWNTITW . 
Ba'«?amosa, który wszedł & .J&K?1* "i 
pod swem oszukańczem im'^ ! e i I n ^ r ó 

/ U A Z Y J I 

ftlatcfr 

J W a , 
" 2 PC 

zamier 
„("a ro' 

o up 
Cel an 
rkln 

sandra księcia Cagliostro. CT 
Po Europie rozbrzmiewa I 

stro: Z ambony, z której F** 
ża przekleństwem, z urwp^ie # mm z a p r z e h i c n s i w i - i u , C m w - ... v * 

Ł u d W l k K a r p f . 1 nych.w których P O S Z I I K U Ł B » h J 
• oszusta, z salonów pa1acowy^ 0^ 

a V ° T 

{ ° * e sic; 

«to>v 
Ml of 

rozpustne kobiety marzą 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
B . P 

Esterze z Swfę!oslawsklch biklermanowej 
składa serdeczne „Bóg zapłać" 

Stroskana Rodzina. 

Ifedzlela w kronice Pogotowia. 
Pijaństwo, bójki i s a m t ) b 5 j s t w a . 

Wczoraj około godziny 6-ej wieczo
rem przechodnie znaleźli na ulicy Rzgo 
wskiej leżąceffo na chodniku mężczyz
nę w wieku około 25 lat, w stanie nie
przytomnym. 

Wezwany na miejsce wypadku le-. 
karz pogotowia stwierdził, Iż jest to 26-
letni Władysław 5., bezrobotny, który 
spożył nadmierną ilość czystej, tak że 
uległ zatruciu. 

Pijaka po udzieleniu mu pierwszej po 
mocy przewieziono w stanie osłabionym 
do domu. 

W podwórzu domu przy ulicy Nowo 
Projektowanej 9, zamieszkała tamże 56-
letnia Marjanna O., bezrobotna, przez 
nieuwagę wpadła do piwnicy, odnosząc 
nadwyrężanle klatki piersiowej. Poszko 
dowanej udzielił pomocy lekarz pogoto 
wła ratunkowego. 

W mieszkaniu własnem w czasie bój 
ki został pokłuty nożem 56-letni Józef 

B., odnosząc klika ran głowy. Poszkodo 
wanemu udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego 

Na ulicy Nawrot przed posesją 2, 
wskuetk wycieńczenie padła zemdlona 
na chodnik 27-letnia Stefanja Roszak, 
bezrobotna i bezdomna. Wezwany na 
miejsce wypadku lekarz pogotowia ra
tunkowego przewiózł chorą do szpitala 
przy zbiorni miejskiej. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Kilińskiego 96, zmarł nagle z newyjaś 
nionych przyczyn 65-letni Władysław 

Sierpiński, majster ślusarski. Przybyły 
lekarz pogotowia stwierdził tylko zgon. 

Przy ulicy Kijowskiej 9, popełniła za 
mach samobójczy 33-letnia Marjanna 
W., żona urzędnika, zatruwając się jo
dyną I opjum. Wezwany przez domow
ników lekarz pogotowia po przepłukaniu 
żołądka pozostawił desperatkę na miej
scu, (w) 

* K t Ń o 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Nalnowszy film z naiwiększą fragićzką 
E w e l i n ą H o l t niezapomnianą boha

terką filmu „Miłostki" p. T. 

„W NOCNYM LOKALU" 
Potężny dramat w 10 aktach ilustru
jący tragiczne dzieie grzecnei maiki, 
ukrywa>ąrej swą hańb ącą przeszłość 

przed ukochaną córką. 
W roli matki E r n a M o r e n a . 

Wielki* napięcie dramatyczne. •— 
Nocne życie złotej młodzieży. 

OrkieMra pod dvr. p. R. KANTORA. 
U w a g a : Uwzględniając obecną cięż
ką syluacię materalną I pragnąc uprzy-
siepnić wszystkim wstęp do kina. dy
rekcja obniżyła znaczn e ceny wszyst
kich miejsc na wszystkie seanse, a 
mianowic e: W dnie powszednie 1 seans 
wszystkie mieisca 1 zł., następne se
anse I miejsce 2 50. II miejsce 1.50. 
111 mieisce 1 zł. Pocz. seansów o g. 4 
pp., w sob.. niedz. i sw ęta od E 12 
do 3 wszystkie mieisca po 1 zł i 50 gr. 

R A W O P R O L R A ! 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu, hejnał 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofo
nowych. 13.10 Komunikat meteorologicz 
ny. 14.40 Komunikat gospodarczy. 15.20 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy 
stów: Pierwsi trzej Bolesławowie" — 

;wygł. dr. Paszkiewicz. 15.45 Przegląd 
komunikacyjny. 16.15 Program dla dzie 
ci młodszych. 16.45 — 17.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 Lekcja języ 
ka francuskiego. 17.45 — 18.45 Muzyka 
lekka. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzyn
ka pocztowa rolnicza. 19.25 Pogawędki 
techniczne. 19.40 — 19.50. Komunikaty 
PAT. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 20.5 
Feljeton: „Przodkowie gramofonu współ 
czesnego" — wygłosi p. Gliński. 20.30 
Koncert międzynarodowy z Warszawy. 
22.00 Feljeton. „Drugi lot" — wygłosi 
major Kubala. 22.15 — 22.35 Komunlka 
ty PAT. 23.00 — 24.00 Muzyka salono
wa. 

J4M 
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L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowlcz 
| Cegielniana 25, 1 p . f r . 

przyjmuje Od godz. 
Telefon 108-26. 

9 - 1 

• • • • I 

S E K R E T . 
Co SŁYCHAĆ DROGI MÓJ przyjacielu? 
Pyta JEDEN drugiego 
Radź JAK się pozbyć kłopotów wielu 
I wybrnąć z nieszczęścia mego 
Mogę Ci ZDRADZIĆ ma TAJEMNICĘ 
A ZMATTWIEN wnet zmikną Ci CHMURY 
Na Piotrkowską SP 'esz wiec ulicę 
Do oddziałów LICHTENSTEINA Kolektury 

Najszczęśliwaza w Polsce kolektura 

E. LICHTENSTEIN 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 72 gra Grand - Hotel 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 1] 

CENTRALA KOLEKTURY WARSZAWA, 
ul. Marszałkowska I 4 6 

UWAGA: W 1-ym dniu ciągnienia obecnej 
5-ej klasy padły już u nas kolosalne wygrane 

Zł. 20.000 Nr 105295 
Zł. 20 000 Nr 171756 
ZL 10 000 Nr. 110672 

Zł. 10 OflO Nr. 72728 
Premia zl. 4O0.0OO w 19-ej lot. Państw poci

ła również w naszej najszczęśliwszej kolektorze 

INC 1} III.- 1 ...» -n-rfli' 

serc, z komnat królewskich. V[* J]4 
pozyskać rzekomego w y r w ^ 
wszędzie jedno Imię Caffłk^1""'. ctjj 

Rolę tytułową odłwarra n * ' ^ F 
Artysta ten stworrył w fi',!,!.,jj(i 
ację, sięgającą najszczytnieJ5"y 

żyn artyzmu. Mfa 
Dalszą międzynarodowa " " - , 0 ; 

rzą siły artystyczne tri w . i n r rL;e" 
Mcery, Zuzanna Bian«Vieitl. 
rlbel, Alfred Abel, KowsJ Safljf1 

na de Liguoro, Charles Duli'"-
Film ten należy do rodzaj" 

wowych" (piękne zdjęcia 
królewskiego — w naturalni1-"M 
a więc takich, które moga 
na największe powodzenie 

TEATR MIEJSKI-
Dzi wś poniedziałek o go f l Z' 

czorem „Ojciec". 

* K N I E J S 

MOC 
^Óbkę 

TEATR KAMERAbNj, 
Dziś poniedziałek 1 dni n j J 0 d A 

sząca się niezmlennem P° fr* 
doskonała komedja P^NO^M 
„Grand-Hotel", Z Zofją M a J r jfl. m 

Trapszówną, St. Danlłpwjcza- v V t . 
nv. St. Michalak, W. Ścibora. 
szewskiego i L. Tatarskiego- , e j & 

W sobotę premiera Z10* 
Chesterstona „Magja". ^ \ 

Odprawa posłów greckich' ^ j , Pĵ 3 î 
Jutro wtorek o GODZ.*£°IFITFIWL 

jera arcydzieła Jana — 
„Odprawa posłów Krecklcn^j ^ 
Z ciekawie zainteresowane^1 ^a.^] 
i fragmentami „Brenów44 ^ i c l i £ | 
K. dla młodzieży szkół śrea' ^ 
uczczenia rocznicy wielkr£» 

TEATR POPULAR^ 
DziJś pon'edz'ałe*k i Iut^„act» ^ 

^ 0 

ł r.,1 

I 1 1 

e 

****** 
zrzo-zeń robotniczych po J,r' A-_ 
szych fod 50 gr. do l Ą^lU^ 
morem 1 werwą beztroska foKi™ - t i f t Y . 
Millera „ŻONECZKA Z V'AKJJ\ 
której szerokie pole do P°^ejrib ^ 
tą: Brzozowska, Reiewicłr (ńnM 
Górowski, Borowicz, Ilar*'1.51 ^ 
tyser sztdki WŁ Ziembi^ 1; w'ł *" 

VC próbach pod reżys*r); | 

'MC:kiego „0BER/:\S1KA 

Iw 

Zgon znakomitego *^ Ą 
We Lwowie zmarł w ^%}f^ 

L I 

akómity a r i y * t a l l r a m a w c ^ | E J G > I H 
łazowski, który od najwef^ | ^ 

znak 
Żel 
lat swego życia współdziała* 
mienia "sceny i sztuki polskW--, 
od dłuższego czasu chórowa)1 ' 0 t y 

zę I utracił wzrok. Był on s j ^ j pr>f 
dyrektorem „Sceny lwowski^ ^ j 
wał na scenie warszawskie'- *j^*' l V 
teatrze „Rozmaitości" peł'01' # K*b (fi 
kierownika artystycznego, a

p o l j r ^ 
wie był reżyserem dramatu- r 

będzie się dziś. 



letersburg—Warszawa—Moskwa. 
Nowa trylogia Szaloma Asza, autora „Boga zemsty". 

ir«zie ukazały się pierwsze dwa tomy tej sensacyjnej powieści. 
jjton Asz, autor „Boga Zemsty^-
P C z yl obecnie trylogję p. t. „Pe-

- Warszawa — Moskwa". 
? a Pierwsze tomy „Petersburg"; 

J ^ a w a " zostały już ukończone, w 
'v s *ym czasie ma się ukazać trzeci 
J \ ..Mosk 
« • ,Wa 
a i > r " g U 

wa". 
szawie" podobnie jak i w 

centralną postacią jest 

u n 6 r ° ' c a k t ó r y n i e chce dać 

fc.^ród mas robotniczych, aibo-
C ° ^ , l , d e m n I e *V'e 1 nie 
C " się z nłm zjednoczyć. 

A | r a ' r , n nie znajdu'e również zrozu-
,w^ród mas rohnłnlc7 .vr .r . , 

cierpi, 

I H , C z i r n P n 'ega walka dla ludu poka-
*lilor S V n n a u c z v c i e l a M u r w J ' 
| j ' e l ' ł oficera ł skazany został za to 
JL, na śmierć. 
•k s .Wykonania wyroku jest bodaj 
Ł K niejszy z c wszystkich opisów na 

•$Dotykanvch we współczesnej be 
ijjyce. Dlatego też pozwolimy so
li. 'Moczyć na tem miescu końcową 

J,^o ustępu, stanr wiącego najlop-
"Ę talentu autora. 

miejsce 1 można było oglądać Wisłę wi Dawid otworzył szeroko oczy 1 spoj-
całej je* długości... rzał na swych katów. Obejrzał się wy-

Lecz nagle ktoś podszedł do Dawida' zywającym wzrokiem. Dziwny uśmiech 
l zmiótł mu z przed oczu widok ziemi. 1 ukazał się na jego mięsistych wargach. 
Niczego już nie widział — ani pól. ani dó Drżały mu nozdrza. Śmiał się. jakkol-
mów. ani nawet Wisły... Ogarnęła go wiek twarz była smutniejsza niż zwy-
clemność nocy. Dawid zgrzytnął zęba- j kle. Był to radosny śmiech ulicznika. Po 
ini.. krzyknął coś 1 chciał wyciągnąć' tem krzyknął nadludzkim ochrypłym gło 
dłoń. Dopiero teraz poczuł, t e ma ręcc , sem: 

— Mnie pokonacie, ale kralu całego, 
całego świata nie pokonacie nigdy! 

Więcej nie zdążył. Głuchy trzask. 
Zdziwione oczy, patrzące nieruchomo, 
miały w sobie coś zwierzęcego. Usta 
miał otwarte. jakgdvbv mu kość uwię
zia w gardle. Dawid oodnlósl się na czub 
kl palców, jakgdyby chciał coś lepiej zo
baczyć. Jednocześnie głowa opadła 
mu na ramię i zakołowały się oczy. Po 
woli ciało słaniało się naprzód. Nie upa
dło jednak na ziemię. gdvż wąskie ra-

X jest dłoń. Dopiero teraz wc™lte™ r«c. 
X » » t t Mirkin. kt^ry uciekł ze świa--przywiązane do drzewa. Krzyknął.gio 
' T ^ a z Y i n e e o i chce się zjednać z śno*-
J^a t e fn . b S znaleźć treść i cel ży- - Precz z ch ustka. p r « U 
I V Warszawie Mirkin nawiązuje! Słychać było . J a n o w o S 
* t z pewnym biednym nauczycie- zdjęto mu opaskę i Dawid na nowo uj 
domierza stworzyć nowe warunki rzał świat. wiedział 
ł> robotników, lecz plan jego roz | Teraz zbudził się ze snu. 
aaa» dokładnie gdzie bvł 1 co go czeka. Ale 

świata, który widział przed sobą. nie 
zdołaią pokonać! Ani pól. an! drzew, ani 
Wisły — nigdy! 

— Wszystko będzie żyło, wszystko , 
zostanie po mnie — ta świadomość spra- mion a przywiązan- bvły do drzewa, 
wiała mu przyjemność. Błyszczała w dali szeroka wstęg; 

1: 

m 
L '.Żołnierze prowadzili go w stro-
•prka, na którym stało drzewo. 
Ejfrogł lepiej ogarnąć wzrokiem o-
Ift Ciągnącą s i ę Z a kam'ennvm mu-

'aściwie, było bardzo przyjem
na tem miejscu. To bvło śliczne 

Całą jego nadzieją by? teraz <wiat. 
Świat będzie szczęśliwy I wszystko co 
się na nim zna'duie — dalekie Dole. lu
dzie w domach, łodzie na Wiśle, dzieci 
kapiące się w rzece, które -może jeszcze 
dziś kąpać się będą. 

Zbudziła się w nim miłość do łudzi i 
do świata i teraz zdawał sobie jasno 
sprawę z tego. za co umiera. Tego chciał 
do tego dążył, aby świat był po nim 
szczęśliwy! Dlatego zabił wczoraj je
dnego z tyranów. 
dlatego sam dziś zostanie rozstrzelany! 

Wisły oświetlona złocistemi promienia
mi wzbijającego się po niebie słońca. 

Owej nocy. gdy syn je* został roz
strzelany. Rachela miała dziwny sen, o 
którym obawiała się nawet wsponrnać. 

Śniło jej się, że miała załatać spodn'e 
Dawida. Ale mimo wysiłków nie mogła 
znaleźć czarnych nici. za każdym razem 
wpadały lej w ręre białe. 

— Białych nici używa się u nas tylko 
przy szyciu śmiertelnej koszuli... — mru 
czała przelękniona matka we śnie"... 

Zlowróżebna liizba „30 
przywiązana iest do wielu nieszeze.il I hatabliz-

mów dzieionuen 
Zdaje się, że tata, które kończą się stwierdzimy, że np. Piotra 11 strącono 

Vzbą 30, stale przynoszą jakieś wielkie,z tronu rosyjskiego w roku 1730. W ro 
. 1 I - I - » - « 1 • * — 

"2* *na|f?ufe się pod groźbą strejku w u y 
Jlfl **• S t r e nt t e n m * b 7 ć odpowiedz ią! 
rS * y * * r o w , n e Podatki, Jak'ch żąda od , V - , ^ A o u , s x a i e 

*'»«to. j e s t jednak nadzielą, i e miasto z m i a n y lub też wypadki tragiczne. jku 1630 srożyła się we Francji strasz-1 
« • pozbawi wieiumiijoaowei stolicy }ej ( Przecie to w roku 1830 wybuchła liwa dżuma. W roku 1430 dostała się 
»cn widowisk. W teatrach amerykan, rewohteja-we Francji, stąd jej duch pręd do niewoli Joanna d 'Arc. • | 

» * a ' , : M > n » M obecnie kampanja w celu k 0 przeniósł sle do Belgjl, Brunśwlku, I Jednak wszystkie te wydarzenia ble 
p y k a n i a teatrów w niedziele. Ostatnio Saksonji. Polski, gdzie w tym właśnie d n ą w porównaniu z największym kata 
^ eusi q b:orstwa widowiskowe na Broa- rokti wybuchło powstanie listopadowe, kllzmem, który wydarzył się na naszej 

celu zaprotestowania przeciwko temu Również w roku 1830 proklamowana planecie, mianowicie z potopem. Wiele 
Ł , próbowały urząiz ić przedstawienia w została niepodległość Grecji. W tymże j okoliczności świadczy za tym, że miał 

k' , V ł a d z e policyjne iednak d e do?u«- r o i ( U b y ł o straszne trzęsienie ziemi W j o n miejsce w roku 3130 przed rozpoczę 
• »a D

0 d b y c l " prte^^tawień oraz pociągnęły Kantonie, wskutek czego sześć tysięcy• ciem naszej e r y . I tu więc gra rolę fatai 
I^Powie^ialności dyrektorów ptzedsłą- j u d z l Z g i n ę ł o . n ą trzydziestka. I 

^ aktorów. i Jeśli cofniemy się leszcze dalej, I 

KURT M1ETHKE. 

Kradzież brylantu. 
Przed lednym z największych składów fuM» 

Ierskich w Londynie zatrzymało sią eleganckie 
auto, z którego wysiadł jakiś pan, pod wzglą
dem ehganep. niczem nie ustępujący swej ma
szynie. Wszedł do składu i zażądał pokazania 
mu złotego łańcuszka. Podczas oglądania łań
cuszka wzrok jego padł nagle na witryną skla 
pową, gdzie w czerwono . aksamitnym łulcra-
llkn skrzył sią wszystklemi kolorami tęczy cu
downy kilkukaratowy brylant. 

Klijent, zachwycony tak pięknym brylantem, 
podszedł bliżej do okna 1 zapytał o ceną. 

— Tysiąc pięćset funtów. Sir — odrzekł 
sprzedawca, klauiając sią nisko. 

— Hm... — mruknął kupujący — pozwól ml 
pan obejrzeć go zbliska.... 

Sprzedawca otworzył zabezpieczoną wie lo
ma zamkami witrynę i wyjął żądany futerał. 
Wielki brylant był otoczony przeszło dwudzie
stoma mniejszymi brylancikami, 

Kllje-it oglądał ów piękny kamień, zachwy
cony jego blaskiem, przyczem ani razu nia dot 
knął go ręką. Dopiero w chwil!, gdy miał za
miar nałożyć monokl, dotknął nieznacznie fu
terału, przyczem całe pudełeczko spadło aa 
ziemię Sprzedawca nachylił się szybko, by pod 
nieść brylanty_ lecz w te | same] chwili wydał 
przeraźliwy okrzyki wielkiego brylantu nie 

byłol 
Klijent z uśmiechem przyglądał sfą zrozpa

czonemu sprzedawcy, który wzywał szefa ł ca
ły persone l 

— Pan wybaczy — rzekł włs sc fde l skle
pu — ale pan rozumie, że w takich warunkach 
zmuszony Jestem przeprowadzić osobistą re
wizją zarówno u pana jak i u sprzedawcy... 

To rzekłszy, otworzył drzwi sklepu rozej
rzał się dokoła I skinął ręką na policjanta. 

Był mglisty dzień, policjant nie zauważył go 
więc odrazu, mimo to przybiegł po chwili. 

— Co się stało? — zapytał zdyszanym gło
sem. 

G-ty mu opowiedziano cały wypadek, przy
stąpił do rewizji, lecz nic nie znalazł 

— Żałuję bardzo — oświadczył policjant — 
najlepiej będzie. Jeśli pan każ* tych dwuch pa
nów prześwietlić promieniami Roentgena. Ja 
tymczasem zawiadomią o tym wypadku poli
cję. Muszę, niestety, jnż uciekać, gdyż mam 
służbę w komisariacie... 

Prześwietlenie wykazało, t e ani sprzedawca 
ani kupujący kamienia nie posiadają. 

Właściciel sklepu z wymuszonym uśmie
chem na twarzy przepraszał klijenta, który w 
takich warunkach nie myślał nawet o kupnlr 
żądanego łańcuszka. 

Gdy policja nie zgłaszała się, właściciel 
sklepu zadzwonU do najbliższego komisariatu 
i wówczas wyszło dopiero na ław że pol'cjant, 
któ-y dokonywał osobistej rewizji nie był w e * 
le policjantem 1 ł * on właśnie zabrał brylant 

Tłum LU. 

urodzenia. 
Ij A p t a miała 40 lat. O tem wic-1 nadto durzyła się poważnie. I gdy kocha 
b y ' ko iednak jej metryka urodzę-, tiek mówił jej „Jaką ty masz piękną Iinję ! 

R L l 2 p o r t wskazywał 36 — takie ma' pleców. Agato", wystarczało jej to w zu \ 
by heroicznym wysiłkiem kon-

Jej mąż uważał, że ma ona 
j j " , e w aż wierzył wszystkiemu, co 
o ; u

w d z ' e ń wyglądała zaledwie na 

W y Pledzie na 27. a wieczorem nikt 
jej więcej, niż 26 lat. 

Agata była wzorem modnej syl 

mi 
• i 

V e d y°wadzi ła ściśle djetyczne ży-
|\. aj u g zasady: „nie jedz wiele 1 za-

V a

d e * o lata była pacjentką słyrme-
S l 2 a w Karlsbadzie, przeprowa-

skutecznie kurację odtłuszcza 
t" fanatyczną pilnością odwiedzała 
. ^ w tygodniu rosyjskie łaźnie 
J- Podczas śniadania obiadu i ko-

;J\Jej stole stała mała, srebrna wa-
\ której odmierzany był każdy ką-

,[2ed włożeniem go do karmlno-
^teczek. Znała się na witaminach 
RUI • - * . — M . . 

Codziennie 

I 

cJJ , n i ejednego doktora. 
' ^z i ł do niej masażysta, by wy-

2 niej jeden zbyteczny gram, 
Wybrała na wadze poprzedniego 

waż poza tem codziennie rano 
s J ' a w biegach, przed obiadem ro-
^"inastykę, a na kolację nigdy nie 

E UJ v 'Ccei, aniżeli pól jajka, miała 
hj$' Jakiej pozazdrościć jej mogły 

i C

 K , e kobiety świata. Mąż obser-
|jSow

CodzieiTnie jej głodową kurację. 
\ v t o wyperswadować. Ale 

v Popełnić pewnią niedyskrecję. 
a t a miała kochauka, w którym 

pełności 
tynuować w dalszym ciągu swą meto
dę. 

Należy wyjaśnić, że pani Agata szale 
nie lubiła to wszystko, czego musiała so 
bie odmawiać- Cierpiała niewymownie, 
widząc jak jei mąt zajada spokojnie sło
dycze. Ale jej poświęcenie byto sowicie 
wynagradzane. Gdy zjawiała się w sa
lonie, wyglądała przy innych damach, 
jak pierwszodzędny manekin, żywcem 
wycięty z'żurnala mód. Wszystkie za
kłady krawieckie ubiegały się o to, by 
została ich klijentką. A kochanek jej spo 
glądał na nią wzrokiem pełnym podziwu 
za który oddałaby wszystko I dla któ
rego zdolna była do jeszcze większych 
poświęceń •• 

Ale im surowiej przestrzegała wszyst 
kich zasad djety, tem bardziej pragnęła 
najeść się do syta. Jej nerwy tęskniły 
do śmietany, masła 1 czekolady, a ona 
ograniczała się do wody, cytryny i je
dnej ósmej cząstki banana. 

Ktobv się jednak spodziewał takiego 
rozwiązania? 

Pewnego dnia pani Agata siedziała 
wraz z mężem w pierwszorzędnej resta 
uracji na Drugiej Alei. Poprzedniego 
dnia miała wyjechać na sporty zimowe, 
ale w ostatniej chwili zaszła pewna 
zmiana w jej postanowieniu i oto w to- ( 

warzystwie męża i zna łomych udała' 
się do restauracji- Wzrok jej tęsknie | 
zwracał się ku półmiskom stojącym na. 

stole, ku smacznym mięsiwom, szpara
gom w kremie, sałacie na oliwje, karto
felkom na maśle, kompotom i innym po
trawom, pochłanianym przez towarzy
szące jej osoby. A równocześnie spoglą
dała z coraz bardziej wzrastającem u-
czuciem niechęci na stojącą przed nią li-
monadę bez cukru. Lecz przypominała 
sobie swego ukochanego i natychmiast 
odwracała głowę od tych wszystkich 
smakołyków, popijając smętnie limona-
dę. 

Nagle otworzyły się drzwi wejścio
we. Do restauracji wkroczył młody, 
bardzo elegancki człowiek. Doskonale 
zbudowany, nieposzlakowanie ubrany, 
zwracał na siebie powszechną uwagę. 
A przy jego boku kroczyła zachwycają
ca blondynka, młodziutka, dwudziesto
letnia, niezwykle smukła, naturalną smti 
kłością młodości. 

Spo'rzał w kierunku stolika, przy któ 
rym siedziała pani Agata i zmieszał się. 
Lecz wnet. z wytwornością światowca 
opanował się i poszedł dalej, zajmując 
miejsce na samym końcu sali i siadając 
tyłem, by uniknąć wzroku pani Agaty. 
Był to bowiem nikt inny, tylko..- jej ko
chanek. 

Stosunek ich był zachowany w ści
słej tajemnicy. Nikt tedy nic zauważył 
lekkiego zmieszania młodego człowieka 
Nikt nie zauważył, 'ak pani Agata zbla
dła, gdyż t y ł a bardzo silnie uszminko-
wana. 

— Oto sekretarz generalny banku, 
Sendheim — rzek' jeden z obecnych 
przy stoliku — wraz ze swą kochanką, 
młodą artystką Lirą Mirą. Żyją z sobą 
już od roku. Szczęśliwiec. Ale ona go mu 
sl drogo kontować 

Pani Agata czuła, że traci przytom
ność. Opanowała się jedynie wysiłkiem 

woli. Była dobrze ułożona, uśmiechnę
ła się nawet, choć ciemne płatki wiro
wały jej przed oczyma-

— Co pan mówi — rzekła — ten pan 
i Lira Mira? 

— Tak, przecież to jest tajemnicą po
liszynela. 

Spojrzała na Lirę Mirę. Ujrzała jak 
młoda artystka jadła swobodnie wszyst 
ko. Tak, gdy się ma dwadzieścia lat... 
Wzięła puderniczkę. W małem lustere-
czku ujrzała swą piękną, lecz nie pierw 
szej młodości twarz. Nagle przypomnta 
ła sobie swą metrykę urodzenia. Później 
wspomniała o ostatnich latach swego 
życia, o latach męki 1 poświęcenia dla 
utrzymania modnej llnjl. Przypomniała 
sobie wszystko, co uczyniła dla niego... 
Rzuciła spojrzenie w jego stronę- Ujrza
ła Impertynencki wzrok. I nagle, jak
gdyby powzięta ważne postanowienie, 
zawołała: 

— Kelner, kartę ' 
— Proszę uprzejmie! Może kawałek 

chleba Grahama... 
— Nie. Coś bardziej realnego. Wą

tróbkę gęsią z truflami, później filet de 
boeuf z pommes frites, pudding z ryżu, 
oblany czekoladą i śmietaną i szklankę 
szampana, szklankę szampana... 

Mąż spojrzał na nią przestraszona. 
— Agato!... Co się stało?-.. 
— Nic kochanie. Byłam wczoraj u 1t 

karzą, który powiedział mi, że czasem 
miast do lustra, trzeba zaglądać rów
nież... 

Nie dokończyła zdania. Z niecierpli
wością, powstrzymywaną przez dzie
sięć lat rzuciła się na poVafie do stołu 
jedzenie, i nie dokończyła nigdy tego 
zdania, które miało brzmieć: „...równie! 
do metryki urodzenia.." 

T l u t n . Br 
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Dwa zespoły 
Ł.. T . S - G . 

ligowe 
L E G J A 

na 
2 : 1 

s t a r c i e 
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Nieoczekiwany sukces benjaminka Ligi nad mistrzem stolicy. 
' w stanie nic zdziałać z Dowodu braburo] Wildner, Wyppych, Pojfodzu^ ^ 
wej gry Fałkowskiego i obu obrońców 

Pierwsze poważniejsze spotkanie to
warzyskie benjaminka Ligi ŁTSG z czo
łowym zespołem ligowym drużyną Le
gią przyniosło łodzianom wspaniały suk 
ces, który nabiera tem poważniejszego 
znaczenia, jeżeli zważyć, że była to 
pierwsze próba sił ŁTSG z zespołem, po 
siadającym wspaniałą przeszłość. Jeżeli 
jednak z jednej strony ŁTSG może być 
dumne z odniesionego sukcesu, to z dru
giej nie należy się nim zbytnio upajać, 
gdyż w drużynie czarno - białych pozo
stało jeszcze bardzo dużo do zrobienia. 

Niemal wszystkie linje benjaminka po 
siadają zbyt rażące luki, które winny 
zwrócić uwagę kierownictwa przed ma 
jącą się w najbliższym czasie rozpocząć 
batalją ligową. Tyczy się to w pierw
szym rzędzie obrony, która do dzisiej
szego dnia nie potrafiła jeszcze zgrać się 
należycie, celując w grze chaotycznej. 
OdHja się to ujemnie na grze całego ze
społu i wskutek wadliwego ustawiania 
się obrońców, często pomoc nie moie 
znaleźć sobie miejsca, co zauważyć się 
dało na wczorajszem meczu. Pomocy 
ŁTSG nie można odmówić jednej rzeczy 
mianowicie ofiarności. Pod tym wzglę
dem Pogodziński, Wiinsche i Wypych 
starali się wzajemnie prześcignąć. Śmie
my twierdzić, że nie wystarczy to do sta 
wiania czoła doskonałym linjom napadu, 
jakiemi rozporządzają niektóre zespoły 
ligowe, z któremi przyjdzie przecież 
zmierzyć się w najbliższym czasie. De-
fenzywna taktyka pomocy ŁTSG, acz
kolwiek w dniu wczorajszym całkowi
cie się powiodła, najczęściej jednak za
wodzi. 

Pomoc ŁTSG nie potrafiła w dniu 
wczorajszym współpracować ze swym 
atakiem, podawając mu rzadko piłk!, 
spełniając jedynie rolę obrońców. Z 
tych względów atak czarno - białych 
szybko się „wypompował" i w drugiej 
połowie zawodów nie byl już w stanie 
nic zdziałać. W ataku zaobserwowali
śmy również cały szereg niedomagań. 
Tyczy to obu skrzydłowych, którzy nie 
wiadomo z jakiego powodu przetrzymu
ją zbyt długo piłkę, pozwalając przeci
wnikowi się ustawić. 

To samo odnieść się również może 
do kierownika ataku Królika, który za
pomniał o swojem zadaniu, starając się 
Jedynie popisywać sztuczkami technicz-
nemi, które jednak w ekstra klasie są 
tak często na porządku dziennym, że 
nie wywierają większego wrażenia. Na 
ogół jednak drużyna czarno - białych 
wywarła dodatnie wrażenie, budząc je
dnocześnie podziw swą niezwykle ambi 
tną grą, którą oszołomiła przeciwnika i 
widzów. Zwłaszcza w pierwszej części 
meczu łodzianie byli równorzędnym 
przeciwnikiem gości, zagrażając bezu
stannie ich świątyni. 

Legja, która przybyła do Łodzi w naj 
lepszym składzie , wzmocnionym nadto 
Jokszem w linji ataku nie zawiodła po
kładanych w niej nadziei. Zademonstro
wała ona grę stojąca na wysokim pozio 
mie technicznym. Przytem, co się rzad
ko u tego zespołu zdarza, cała drużyna 
grała również b. ambitnie, zwłaszcza po 
utracie dwuch bramek. Ślady zmanie
rowania widoczne były tylko u niektó
rych zawodników (Lanko, Nawrot, Mar
tyna) naogół jednak cały zespół grał b. 
ambitnie. Wynik jest nieco krzywdzący 
dla gości. Przy większem szczęściu mo
gła Legja wywalczyć remis, aczkolwiek 
z drugiej strony i ŁTSG zaprzepaściło 
cały szereg „murowanych" pozycyj. Naj 
lepszą częścią zespołu Legji była obro
na, najsłabszą pomoc, w której jedynie 
prawy stał na wysokości zadania. Atak 
Legji kombinował doskonale, lecz strze
lał mało i niecelnie. 

Przebieg gry bardzo interesujący 

po. Obrońcy obu drużyn mają w tej fa
zie dużo roboty. 

W 27 minucie po rzucie z rogu udaje 
się dobrze się orientującemu Voigtowl 
zdobyć pierwsza bramkę dla łodzian. 
ŁTSG na krótki okres czasu opanowuje 
pole gry, atakując często prawą stroną. 

W 32 minucie paruje bramkarz Le
gji niezwykle groźny strzał jednego z 
napastników ŁTSG. Krótkotrwałe za
mieszanie pod bramką Legji i Herbst-
reich ładna główką uzyskuje drugi punkt 
Burza oklasków nagradza sukces czar
no - białych. Od tej chwili Legja często 
zagraża bramce ŁTSG, lecz ofiarna gra 
łodzian przyczynia się do utrzymania 
zaszczytnego wyniku. Po zmianie stron 
Legja zyskuje znaczną przewagę techni 
czną, lecz w ciągu pól godziny nie jest 

** * * * * * * * •, - — - - w - -

ŁTSG ogranicza się jedynie do wypad 
ków, które są jednak b. groźne, przy
czem Herbstreich zaprzepaszcza kilka 
pewnych sytuacyj. 

W 32 min. po rzucie wolnym egze
kwowanym przez Lankę udaje się wresz 
cie Wypijewskiemu zdobyć honorowy 
punkt dla Legji. Odtąd era staje się cha
otyczna i wynik nie ulega już zmianie. 
Meczem kierował b. dobzre p. Andrze-
jak. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Legja: Sk W a r c z y ń s k i . Marty 
na, Ziemian, Szaller, Cebulak, Nowaków 
ski, Joksz, Rajdck, Łańko, Nawrot, Wy 
pijewski. 

Ł, T. S. G.= Falkowski, Mikołajczyk, 
M N N N N N N B B I 

>rtowy* 
K i e z 
;*y w y 

Jiowe, 
się z 

Jezmm 
W U U N E R , W Y P I C I , , * -^v, ° m 

sche, Francman II, Herbstreicn, * fatnieg< 
Voigt, Berkman. ^ , tfflNe p0« 

Należy napiętnować niespon9^n0j(f*i p o 

chowanie się pewnej części VVW Ą\ juf *'ają si 
której fanatyzm klubowy P r z e . s vVvs% 
wszelkie granice przyzwoitości, / ^ f ^ k 
czy jeżeli przytoczymy jeden t y^K

c Zor 
wydarzył się na ^ r ' ac«| 

;derĄ „ 
dad. który 
szym meczu. . 
dla Legji sytuacji Martyna z 

Mianowicie 

niefortunnie z Francmanem i PJ uj,|ic 
knąl z bólu. Wspomniana czesc. F 
ności wyraziła swoje zadowól 

liiid 

nemi oklaskami i niekulturalnem ^ 
kami. Czas wreszcie skończyć d o ; 
objawem zdziczenia w stosun* 
ści 

W. K. $. — T. W. S. 2:1 |1:0). 
S e n s a c n i n a p o r a ż k a l i g o w e g o 

l e s p o t u c i e r w o n i j c h . 
Zawody powyższe rozpoczęły się z 

godzinnem opóźnieniem, co już kilka
krotnie miało miejsce na ostatnich me
czach ŁKS-u. Fakt len podrywa zaufa
nie .publiczności do klubów pillki noż
nej. Kluby, organizujące w ten sposób 
imprezy sportowe same na tem tracą, 
bo gdy kiedyś jakiś sumienny klub roz
pocznie zawody punktualnie, publicz-
moiść przyjdzie w sam czias na koniec 
meczu. Wojskowi po ostatniej klęsce z 
Biegiem usałłtowali się zrehabilitować 
co im 6ię udało. WSK występujący w 
pełnym składzie jest drużyną' silną. Na 
wyróżnienie zasługuje w pi'* wzym R Z E 
dzie para obronna FUiege, Strzelczyk z 
których lepszy' iest pierwszy. W pomo
cy naogół dólbiry, najlepiej wywiązuje 
się ze 6WIO/JIE(gio zadania Calban. W na
padzie dodaję życia grze skutecżnemi 
pociągu ięc;ami Klimczak .SJoński, Karcz 
marek. ŁKS grał naogót bez systemu i 
bardzo chaotycznie. Mecz również nie 
należał do ciekawych. 

W pierwszych minutach wojskowi 
są nieco stremowani, ale prędko odczu
wają słabość przeciwnika i ujmują ini
cjatywę w swc;E R E - « Gra jest N I E : o 
żywsza, ale nie stoi na zbyt Wysokim po 

ziomb. W K.S. czesto zagrała 1 ramce 
gospo ł.i. ;:y. Jdcfac z łaJny.h ppciąjjńśęi 
WKS-u zosta;c uwieńczone zdobyciem 
przez Słońskiego bramki. ŁKS nie traci 
nadzei rewanżu, ale wszelkie poczyna
nia ataku czerwonych kończą się fias
kiem. Do pauzy WKS prowadzi 1:0. 

Po przerwie obraz gry się nie zmie
niła. WKS ma stroną z wiatrem więc ata 
kuje enegiczniej. ŁKS wciąż usiłuje wy
równać i wreszcie z rzutu wolnego Sto-
lenwerk ostrym strzałem zdobywa wy
równanie. Gra staje się mniej ciekawa. 
Klimczak kilkakrotnie wysuwa ładne 
piłki, ale wojskowi ne mogą podwyż
szyć wyniku. Piętnaście minut przed 
końcem, Klimczak wysuwa Słoriskiemu, 
ten podaje Kaczmarkowi, który zdo
bywa zwycięską bramkę. Pod koniec 
gra staje się zupełnie jałowa, brutanlna. 

. Zanosi się chwilami na awanturę, ale na 
j szczęście, do bójki nie dochodzi. Sędzia 

p. Bira. Publiczności przeszło sto osób. 

Ł.K.S. Ib — W.K.S. 9 :0 (2:0). 
Na przemeczu grał ŁKS w składzie 

zwykłym z Jańczykiem, Durką, Sowia-
kiem w aitaku. WKS ustępował znaicz-
nie przeciwnikowi. 

Hasmonea Po9 
6:1 (3:0). 

Ładny sukces zespołu żyaowskiego. \ 
, W sobotę odniosła Hasrnone? «jj 

cięstwo nad jednym z lepszych * ^ 
Bjklasowych Pogonią. Hasmo-ne3.. | 

bez Feinberga, ^ 

. '1-.^FTT I „.I 

stąpiła . T.«.uv. 
Reichmana w nowym n a l , y l ' o C y 
ranceńblumem na prawej P 0 " 1 

* »a n 
k - pi 

Zgl 
f§rski. 
E pensk 
P-Mert, 

fc*a ̂  pi 
K y 

nied 
' Sędzi 

'kówk 
S. 
cz 

'V sol 
" Dierv 
•Jftedsl 
fjnyślt 
wlart 

s i c 
[Sędzi; 
"ia: * 
' Sław 

r a n c e m i i u i i i e m na. p i * " ^ R G» Y 
goń w pełnym składzie.Hasmpn ^ 
C A 

pr«!! 
H O 

od ubieigłego roku poczyniła z" , ] ź b 
stępy. Atak Hasmonei Z A R Z U C I * '^ifi 
użyteczne wózkowanie, graijąc ^ 

» x- w—»- i -»— • R"I L 

_ J y czas była panem sytuacji ,^^ 
przewyższając przeoiwnika. _ - ł f l 

Plaże 
P. Gl 

skutecznie. pierwsze*) 
Pogoń broni się" bardzo słabo. P 1 ? ^ 
Hasmonea ła*wo uzyskuje trzy -
przez Chumeca, Safiana i G l m ^ 

Po przrwie Pogoń zmienia tyj \{tt' 
ków, chcąc wzmocnić dlrużynę- w tf$P 
monei Grybnika zastępuje Orncf-^yj 
monea jednak wciąż przeważa > po-

Mą? 
[ « | 0 k 

Saml 

1 B 
at' 

Propagandowy bieg na przełaj. 
Zwucie£uł i d e c y d o w o n i e StarosMa. 

wa czwartego goalla przez 
goń usiłuje zdobyć koniecza^r 
wego, co im się wreszcie u a W l f l 8 ^ 
łu prawego łącznika. ' H a s m o a ^ k 
dochodzi do głosu i ^ Y 7 h u m e f i . J l f c 
sze bramki przez Safiana i Rr^po-f ?o'; 
Pogoni grała najlepiej cJbrona. ^ X | 
b. słałby. W Hasmonei W 6 * n * ' W™ 
merancenblum. Sędziował P' 
gielskł. Publiczności mało. 

W niedzielę odbył się pierwszy bieg 
lekkoatletyczny propagandowy na dy
stansie 3000 mtr. dla zrzeszonych i nle-
zrzeszonych. Bieg został urządzony z 
inicjatywy Ł. O. Z. L. A., która zapocząt 
kowala powyższą imprezą sezon lekko
atletyczny. 

Niedzielny bieg cieszył się dużem za 
interesowaniem, świadczył o tem liczny 
udział zawodników, oraa znaczne zain
teresowanie publiczności. Do begu zgło
siło się około dziewięćdziesięciu zawod
ników. Lekarz nie dopuścił do biegu dwu 
nastu zawodnków, wobec czego starto
wało około siedemdziesięciu. 

Na starcie przed boiskiem ŁKS-u pa 
nuje ożywienie. Usta\vionv w kilka rzę
dów barwny tłum startujących oczeku
je z niecierpliwością na strzał startera. 
Ostatnie przygotowania. Następuje ob

jaśnienie trasy, notabene dość niejasne.) 
Chwila skupienia. Strzał. I skoczni za-! 
wodnicy zrywają się w szybkiem tem
pie do biegu.' 

Przez kilka sekund w wąskiej alei 
panuje zamęt. Lepsi usiłują się wysunąć 
naprzód. Na pierwszym kilometrze sy
tuacja staje się jaśniejsza. Prowadzi Sta 
rosta. Za nim — jeszcze pozostali za
wodnicy. Na drugim kilometrze Sta 
rosta prowadzi zdecydowanie. Zawodni
cy rozbici na grupy. W ostatnim kilome 
trze na czele pierwszej grupy biegnie 
Starosta, który pierwszy przerywa taś
mę w czasie 9.4.15. Drugi Moch (Zjed
noczone) 30 mtr. za pierwszym. Trzeci 
popularny bokser, mistrz wagi lekkiej Ło 
dzi — Seweryniak, Zwolna nadbiegają 
pozostali zawodnicy. Pogoda odpowied
nia. Organizacja biegu naoeół dobra. 

Por. Galewski 1 sierż. Rudnicki 
m i a n a m i s i e r m i e r c i y m i D. O. K. IV. 

Wspaniały si 
Hasmonei w Warsza^'0' 

Rewanżowe spotkanie pia|'P°y^CA 

między mistrzami stolicy i Łod*1 j ^ ' 
i Hasmonea pnzyniosfo 

d r u i y ^ jrf' 
kiąj wspaniały sukces w ' 
cięstwa 4 : l . Przed niedawny"1 ^ * 
drużyna stołeczna pokonana^ zo-
Łodzi w nieznacznym stosunku r-^o^ 
to sukese sobotni Hasmonei 0 "|<<z« 
w Warszawie nabiera tym <C 
znaczenia. Hasmonea jeszc** ^ni'" 
••'/jodła, że potrafi godnie U O*; 
m:strza Łodzi. 

Mi 

( 

K 

Ładne zwyci«s 

W dniu wczorajszym b a p 0 ionJ ' \ U 
dzi sekcja gier sportowyd *Jr 
ra rozegrała czwórmecz -

 T ̂ st0'" 'sl{ 

K. S-em. Wyniki spotkań £ JJiaJa 

He 

W dniu wczorjszym odbyły się fina 
łowe spotkania szermiercze o mistrzo
stwo DOK IV w grupie oficerskiej i pod 

r - iAcmcjs S ł J r — o f i c e r s k i e j . W grupie oficerskiej pierw-
Tempo zawodów szybkie, znać na obu sze miejsce uzyskał por. Gajewski przed 
zespołach dobry trening. W pierwszych; por. Kuźnickim. W grupie podoficerskiej 
minutach gra obustronnie nerwowa, j tytuł mistrza zdobył sierż. Rudnicki (31 
ŁTSG z miejsca narzuca gwałtowen tem: p.) przed ogn. Gwoździkiem. W grupie 

hufców szkolnych pierwsze miejsce za
jął Mirowski Jerzy. Poza konkursem 
odbyło się spotkanie między sierż. Rud
nickim a dyplom, fechmistrzem plut. 
Urbańskim. Nadspodziewanie zwycię
żył slerź. Rudnicki, który znajduje się 
w doskonalej formie. 

pol" 
nych konkurencjach przedsta 
następująco: 

Siatkówka żeńska: ŁKS " 
28:26. 

Siatkówka męska: 27:25, 
Koszykówka żeńska: ŁKS 

nja 20:5, 
Koszykówka męska 

K. S. 39:21. 0 

' Jak widać ogólny wynik 
jest dla ŁKS-u zadawalniajacy-

po lon i 

pni"' 

tk-1 
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PLONJA W A R S Z A W S K A W Ł O D Z I . 
'miecz gier sportowych.-Wspaniałe zwycięstwo Ł.K.S-U. 

fkilku tygodniami cztery zęgpo 
•Jutowych ŁKS-u zmierzyły sit; 
|J a w ie z drużynami Polonii po-
. r zv wysokie porażki. W dniu 

ij&i rozegrano w Łodzi zawo- drużynie stołecznej wyróżnił sic Zgliń 
r*OWe, przyczem zespoły ŁKS ski, w Ł. K. S-ie Pegza II, który graf do 

sie zrehabilitowały. Jedynie p i e r o w drugiej polowie. Sędziował" p. 
g zmuszeni byli przyznać wyż Robakowski. 
:c,om stołecznym, którzy od Mi<iiiiiB^Miianiaiiaiiiaii^n 

lonja gwałtowne tempo i mimo iż pierw 
szy punkt zdobywa ŁKS goście w sto
sunkowo krótkim czasie opanowują po
le gry, strzelając niezwykle celnie. W 

Siatkówka żeńska: 
Ł. K. S. — POLON JA 28tfp (12:15) 

Gra niezwykle interesująca. Ł. K. f», 
zwycięża dopiero po dogrywce. W pier 
wszej połowie widoczna przewaga Po. 
lonji. której drużyna nie wytrzymała je 
dnak zbyt silnego tempa. 

K. 
Jurnego pobytu w Łodzi poczy 

ii gne postępy. 
$ , poszczególnych spotkań 
ju laJą się następująco: 

fi k M a męska: 
ra J - POLON.1A 27=25 (15:10) 
;ei ^ : Zglińskl, Szmidt, Obrzccho-
sl Jarski. Chwast I, Chwast 11. 
\9reński, Wiślicki, Welnitz, Ja . 
% Sjert Pezga 1. 
ci;

 a W ŁKS-u uwydatnia się 
li pierwszej części gry, mimo 
(ii J*Vny czerwonych Welnitz jest 

* niedysponowany z powodu 
Sędziował p. Gla*er. 

.pkówka żeńska: 
t r S . - P O L O N J A 20:5 

początku 
wskutek 

* Werwszych dwuch ćwiartkach 
5*edstawla ilę dla łodzian /nie» 
umyślnie. Dopiero w ostatnich 
L^iartkach występuje w całej 

i & Z 0 Ś Ć Ł KS-u . Wyróżniły się 
9 1 i Gapińska. W Polonji — Ko-
1 ^ d z i a p. Gla«er. 

J^: Kobielska. Stokowska, Du-
ie fsawińska, Hryniewiecka, Pod
li i o 
t< W Orlićka. Gaplńska, Zylber-
{* .MlażewskBi Ejbuszycówna. Sę-

"l»-Glazer. 

Sfftowka męska: 
i f h ° N j A - L . K. S. 89=21 (24:8) 
JPoczątku zawodów narzuca Po 

Zacięte walki o miejsce 
n> klasyfikacji drużyn piłki siatkowej: 

Od kilku tygodni 
spotkania siatkowe — 
rządzona staraniem L. Z. O. G. S. 

W zawodach tych bierze udział dzie 
sieć drużyn, a mianowicie: Poznański, 
W. K. S.. TUP. ZiednocfOfia, H. K. 8.. 
Geyer, Orlę, Hakoah, Ł. K. S., Kadi
mah. 

Na czele zespołu stal douledawna L. 
K. S., lecz utracił on całv szereg punk
tów dzięki decyzji Ł. Z O. G. S., który 
u®nnl za nieprawny udział trzech graczy 
YMCI. 

W druiynic Ł, K- S-B, obecnie 
lepsze miejsce posiądą Poznański, 

W sobotę rozebrano trw ipotkania 
siatkowe, czwarte nie odbyto sie z powo 
du nieprzybycia Kad'mahu. 

Poszczególne spotkania miały prj50 
bjeg na«tenujący$ 

H. K. S. — Kadimah 30-0. 
Walkower uzyskał H. K. S. z powo 

du niestawienia sie Kadimahu. 
Poznański — WKS 26:24 (11:15). 
Mecz niezbyt ciekawy. Technika obu 

drużyn dawała dość dużo do życzenia. 
W pierwszej połowie początkowo gra 

już odbywają ale i równa. Pod koniec przeważa W. K. §, 
kwalifikacyjne, u- Po przerwie Poznański gra skuteczniej 

i spotkanie wygrywa. 
TUR - ORLĘ 30:6 (15:0). 
Zdecydowanie przez cały czas meem 

przeważa TUR. Orlę w pierwszej poło* 
wie nie potrafi uzyskać ani jednego pun 
ktu. 

Geyer — Hakoah 30:9 (15:0). 
Jedna z lepszych drużyn turnieju i 

łatwością zwycięża żydowski zespół. 
Do głosu dochodzi Hakoah dopiero w 

drudej połowie. 
Pp ostatnich meczach tabelka przed 

stawia się 

1. Poznański 
i, TUJ? 
3. W. Kr S. 
4. Zjednoczone 
5. H. K. S. 
6. Geyer 
7. Orlę 
8. Hakoah 
9. ł. k: S. 

10. Kadimah' 

Gier Pkt. 
6 5 
6 4 
4 3 
3 2 
3 2 

4 2 
3 1 

4 1 
4 1 
4 — 

zz==r==========Z Str. 7 

tokol {Z&et%)-ffie6 3:2 (2.1). 
H a h o a h - P . T. C. 4:3 C2:»>. 

M i ę d z y n a r o d o w y K o n k u r s 
skoków narciarskich 

Zakopanem-

a mianowi-
Warszflwa 

Łódź—War 

lotnicze zawody 
tódt — warszawa, 

LICZKU z jubileuszem 5-clo Jęcia 
^ . u k r . Kom. Stow. Sportowych 

l c w dniu wczorajszym w całej 
.ILfawody sportowe, zakończone 
Ti l L w odMy s i e d w a 

K* między robotnjezemi repre 
V stolicy i ŁodsŁ 
Siatkówka: Łódź -
^ ; S ) , koszykówką: 

'•*:12 (10:6). 

I^acyjna porażka 
trszawiankf w spotkaniu 

* Marymonięm. 
tiJSZAWA: Poionja - Skra 3:0, 

a jW - Warszawianka 5:1 (III), 
T8,„;r ŹASS 5:0. t . 
JRW: Cracovia - 06 (Zaletę) 
I S a r Kwona 2:1, Garbarnia -

W : Po™* _ Swit 2:1, Czar-• Pogoń 
^fni IB 2:0, 

Zgierski korespondent Republiki (B) 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym bawiła druży
na piłkarska Biegu z Łodzi która roze
grała towarzyskie spotkanie z tutej
szym Szkotem. Miejscowy zespół odr , 
niósł -wspaniały sukces, zwyciężając trick; 
drużynę, która w ostatnich czasach od 
nosiła na boiskaeh łódzkich sukces za 
sukcesem. Gra obustronnie b. ambitna. 
Bieg, który wystąpił w składzie osłabło 
nym wykazał słabe zgranie. Najlepszym 
zawodnikiem w drużynie TwycJęzcy był 
Maliński W ostatnim kwadransie Bieg 
za wszelka cenę dąży do wyrównania, 
lecz nie udaje się mu się. 

Sędziował p. Sobociński. 
W niedzielę zakończona została w 

Zgierzu pierwsza runda rozgrywek ping 
pensowych o mistrzostwo klasy B. 
Ostateczna klasyfikacja pierwszej run
dy przedstawia się nastęoująco: 1) 
Makkabi, gier 4, punkt. 30:10. 2) Gimna 
zjum. Kier 4. punkt, &:14, 3) Sokół, 4) 
Orlę, 5) HKS. W nadchodzącą środę ro 

izpoczyna się druga runda. Grają: Gim-
I naajum ~ Orlę 1 Makkabi — Gimna** 
jum. 

w 
W dniu wczorajszym odbył sie w Za 

kapanem miqdzynarodo*ry konkurs sko 
ków z udziałem 6-ciu zajvodn:ków czes 
kich (HDZ), W konkureiuji skoków dra 
żynowych pierwsze miejsce zaięła dru
żyna HDZ (Czech) z notą 563.9, drugie 
— Wisła z notą 546,7, trzecie — Tow. 

grę. Zespół białoniebieskich zasilony j TatraiAskie. W konkurencji indywiJual 
był Presserem i Fleischerem, z których, nej I mfejace zajął Burkert (HDZ) nota 

227, skoki 55,60, drugi — B. Czech nota 

W Pabianicach rezerwowy zespół 
Hakoahu łódzkiego pokonał PTC. 4:3, 
(2:1). Hakoah zademonstrował b. ład-

pierwszy uzyskał trzy bramki (hat 
1217,2 skoki 46%.58 i pół. 

Wiiicig tatrzański 
Wskutek starań A. P . Międzynarodp. pujących 10 wyścigów: 

**Urs trenerów 
oskich odłożony 
* & zgłosił b. pomocnika 

Otto 

wy wyścig tatrzański, organizowany 
przez krakowski Klub Automobilowy, 
zaliczony został przez A. T. A. do im» 
prez, wchodzących 'w skład mistr?o» 
stwa górskiego Europy (Championa! 
Europecn de la Montagne) na r. 1930. 

A. I. A. organizuje w roku 1930 mi
strzostwo górskie Europy dla kategorji 
wyścigowej i kategorji sportowej. Ml^ 
strzostwo to jest dostępne dla wszyst
kich posiadaczów międzynarodowej li
cencji sportowej dta zawodników. 

Brane będą pod uwagę wyniki nastę 
mmmmmmmamtmmmmmmamwmwmtBmm 

Bokserskie mistrzostwa Łodzi. 
Kto weźmie udział w 4-ro dniowych walkach 

flSg«my tó"°ckurS trenerów! k ^ Z % X m ^ k ™ ^ L 9 ^ W W ' ? e . n I t l 5 w k 3 ' T a b o r e l ( ' "ancarzek. Man 

- G C R & j T w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ &^s^^^^:?^s^^^s^i s-Krusch£e,,der: B,och'Macie 

ten ;„7.,? "li.' • " i " ta • t o r z y naszego grodu zagrażają nowaź-
a , 1 u ndl:„. • A t . r u a n o S

1

c l p r z y a t l " , 0 . Śląskiego I pewnem jest, i e w mi-
^ c ł o tatwiedn.,ef° ł r C n . r 2 z a - strzo^twach Polski Łódź o d e ^ p J w a t -
^A^£lndX^ądU

 n a | n ą / A , a k , H f e t . y t u J Ó W m i s t S w W s k i dydatów. | podkreślą dobitnie że pięściarstwo nasze 
M?°.£a odPowledń1© wykwalif l - 'g 0 kominogrodu wraca do i 
j t { v n zgłoszeń nie dosięgnie 40-tu, 
W^^ychowania fizycznego jest 
\ t * n v k u r s odwołać, co byłoby 

kowaną szkodą dla rozwoju pił 
dwanaście klubów ligowych 

k

a,°tychczas tylko 2-ch graczy: 
C ? 7 i Konkiewicza (Garbarnią), 
i p 2 p M

W m t * r c s o w a n e Instytucje: 
Vi P ° w i l , n y wywrzeć nacisk 

1 zainteresować jc kursem. 

świetnych czasów, 
W mistrzostwach okręgowych star

tuje kwiat naszego pięściarstwa. który 
w 4-o dniowych bojach zademonstruje 
swą doskonałą formę wykazując swe 
walory. Do mistrzostw Okręgu Łódzkie 
go przyjęto przez wydział sportowy Ł. 
O. Z. B. zgłoszenia klubów w następu 
Jącvch składach: 

K. S. I. K. Poznański: Pawlak, Spo-I 

jewski, Grzelichowski, Wutzke, Szyc, 
Rybak, Kraszewski, Olejnik, Kuropat
wa, Janczak, Ryczel, Sadzak. 

K. S. Widzew. Manufaktura: 
Wilrab, Walczak, Cebielski, Baner, 

Kawczyński, Zieliński, Baranowski, Sku 
pień. 

K. S. Geyer: 
Liepiec, Angermati, Majer, Alojzy, 

Majer J. 
K. S. Bar-Kochba: 
Zając 1 Rubin. 
S. S. Union: 
Ei Stibe. 
K. S. Zjednoczone 
Brzęczek, Gonera, Cyran, Krzywań 

|ski, Bartosiak, Marczcr^kL 

11 maja Czechosłowacja — wyścig 
Zbraslav - JiIoviste. 

7 czerwca Rumunja — wyścig na 
wzniesieniu Feleac. 

25 czerwca Italia — wyścig Cuneo-
Colle delia Maddalena. 

10. sierpnia Szwajcarja — wyścig 
na wzniesieniu Klausen. 

17 sierpnia Niemcy — rekord gór
ski ADACu. 

24 sierpnia Francja — wyścig na 
wzniesieniu Ventoux. 

24 sierpnia Polska — wyścig ta
trzański. 

14 września Austrja — wyścig nt 
wzniesieniu Semmerlng. 

21 września Węgry — wyścig na 
wzniesieniu Schwab. 

Ażeby być dopuszczonemi do kla
syfikacji w mistrzostwie górskiem Eu
ropy, konkurenci muszą obowiązkowo 
wziąć udział na samochodach tej samej 
marki conajmniej w 50 p r o c urządzo
nych wyścigów, z pośród imprez powy 
żej wyliczonych. W przypadku, gdyby 
zorganizowanych było mniej niż sześć 
wyścigów, konkurenci muszą obowiąz
kowo brać udział conajmniej wr trzech 
wyścigach. 

Punkty uzyskane w klasyfikacji róż
nych wyścigów będą zsumowane i zwy 
cięzca mistrzostwa górskiego Europy 
w kategorji wyścigowej lub w kategorji 
sportowej będzie ten konkurent, który 
uzyska największą liczbę punktów w 
swojej kategorji. W przypadku równo
ści punktów w klasyfikacji mistrzostwa 
zawodników jednakowo klasyfikowa

nych rozdzieli rezultat, osiągnięty 
przez nich w wyścigu na wzniesieniu 
Klausen. 

Warta drużynowym 
mistrzem bokserskim Polsku 
Poznański korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
Niedzielne finałowe zawody bokser' 

skie o drużynowe mistrzostwo Polski 
wywołały w Poznaniu kolosalne zainte
resowanie. Wynik meczu uzyskany 
przez Wartę stanowi wielką sensację, 
albowiem nie spodziewano się, i e dru
żyna poznańska zwycięży l to w dodat
ku w tak imponującym stosunku 11:5. 
Przyznać trzeba, i e zwycięstwo uzyska 

! ne zostało przez bokserów drużyny po* 
znańskiej najzupełniej zasłużenie. Zawo
dnicy Warty w przeciwieństwie do go
ści śląskich wykazali wysoki poziom ta 
chniozny i wspaniale przygotowanie do 
zawodów. Szczegółowe wyniki poszczę 
góinych spotkań przedstawiają się na
stępująco: w. musza: Forlańskl (W) 
zwycięża na punkty Moczkę (BKS), w. 
kogucia: Stępniak (W) — Pyka (BKS). 
Wynik remisowy, w. piórkowa: Zalew
ski (W) zwycięża na punkty Radwań
skiego (B), w. lekka: Wochnlk (BKS) 
zwycięża Gostyńskiego przez k. o., w. 
półśrednia: Arski (W) zwycięża na punk 
ty Gawlika (BKS), w. średnia: Majchrzy 
cki (W) zwycięża na punkty Graździka, 
w. półśrednia: Wiśniewski zwycięża 
przez techniczne k. o. Wieczorka (BKS) 
W wadze ciężkiej BKS uzyskał zwycię
stwo bez walki, ponieważ Warta nie po
siadała przedstawiciela w tej wadze. 
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Amatorom 
którzy pragną sami budować detektor 
dla obioru stacji łódzkiej dajemy bez
płatnie porady w Jaki sposób można za 
klika złotych zdudować aparat . Kom
pletne zadowolenie. Detektory mamy 
od 8 do 25 zł., dające Łódź na głośnik. 

POLSKIE RADJO 
Inż. J. Krzyżanowski i S-ka 

Andrzeja 4. 

L E C Z N I C A 
/ LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przv przystanku t ramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-e) wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocrn, 
wydzielin i t d ) . Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł-
Porada dentystyczna oraz wenerolt*. 
giczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 z łote. 
D r . m e d . I 

E R E I C H E R 8 
chor skórne i we

neryczne 
Leczenie d latermją 

i e l e k t r o t e r a p j a 
P o ł u d n i o w a 2 8 

Od 8 - 1 0 rano, 1 2 - 2 i 7—8,30 
w niedzielę od 9—2 pp, 

Dr. med , 

J. Sadokierski 
s t o m a t o l o g 

c h i r u r g i a J a m y u s t n e j I a z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u j e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 0 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

Ul. CEGIELNIAMA 2 9 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S. KANTORA 
dia leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

Zamienię 
5 pokojowe 
mieszkanie 

z wszelkiemi wygodami na takież mie 
szkahle 3-pokojowe lub sprzedam. 0 -
ferty sub . .Natychmiast" do adm. , R c 
publiki". 

BiDio Prółl i Prawno-Handl. 
„J U S T I C E" 

Ł ó d f , u l . P i o t r k o w s k a 6 2 , 1 
t e l . 1 8 3 - 8 4 . 

Biuro załatwia inkaso klauzuli i za
bezpieczenia. Przeprowadza sprzwy 
administracyjno-skarbowc. — Pisze 
podania i rckursy. Przepisywanie 
namaszynie i Iłomaczenie we wszyst

kich ic7vkach, 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Z a w a d z k a 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

P o r a d a 6 z ł o t e . 

10.11 LEHUHLŁK 1930 

/ f, W - T - T T 
'•i. * t 

Teatr Świetlny 

C A S I N O 
D z i ś p r e m j e r a 

Wielkiego podwójnego programu! 
I 

Losy młodej węgierki w Wiedniu i walka jej « fałszywą 
pruderją mieszczańską. 

W rolach głównych: 

E S L H E R R A L S T O N 
I 3 A M E S H A L L 

lako oficer austrjackl. 

II 

IIIIET 
Komedja salonowo-erotyczna w paryskim eleganckim świecie 

W rolach głównych: 

A D O L P H E M E N I O U 
oraz partnerka jego 

Margaret LWington 
słynna uwodzicielka filmowa. 

O f k i e s f r a p o d d v r * Ła K a n f i o r a + 

Początek o a. 4.30 po poł. 

4 POKOJE 10 i s p r z e d a ż 

POTRZEBNA służąca do domu pry-j 
watnego. Wiadomość ul. Kilińskiego 
Nr. 115 w restauracji , od godz. 4—6] 
wieczorem. 

do 2.30 PP'„ M 

IdslsU ' %c 
i o - i - e l : f l | > 
pocssksWi 

Ce«ie'"<ł 
! T s l e ^ J j l ' 

przyioj"^,. 
8 - 2 i : 

>nied«-! , 5 
Dla P » * ° > 

8. 

Dl. H J ; - m 

telefon J 
\ chor. moc? 
Przyi« u ' e

 0|, 1 

ta °.d . V 

ISU c 

^SZ 

htrok 
'Vch , 
*apoi 

Df. me" 

C e g l e " ' 8 

T E , V I . V 
! i S p e c | . l ' ^ 

' • M P Ą M U I « ' , D F L 

g . 8 f ^ . 
od 5 -* 6 , J FI<I«! 
Dla p»°. , 

iK 

" L T A 

|Speci»Ą»tt 
" skórpy, c n ' ezoP1 

• - d l k l 
L e c r c f o ^ y 

z kuchnią 
I W S Z E L K I E M I W Y G O D A M I w | 

CENTRUM MIASTA 

poszukiwane. 
OFERTY DO „ R E P U B L I K I " P O D 
„ C Z T E R O P O K O J O W E " . 

filŻUTERJE kupuje. Pełna wartość 
płace. Solidne t raktowanie „ P r e d o s a " 
PIOTRKOWSKA 123 w podwórzu i 

Rozmaite 

D o k t ó r 

P. K l i n g e r 
choroby weneryczne, skórne 1 włosó* 

ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 
Leczenie .ampa awar-owa, analizy 

zegarki na ratv. cenv go DO WYDZIERŻAWIENIA domek let-
•iiiiStPtSlr. P iot rkowska 123 nisko, 2 pokoje z kuchenkami pod Alek 
w podwórzu 'sandrowem. folwark Rąbień, wraz z 
DETEKTORY NAJLEPSZE POLECA l . r n m - - - ^ S = g b 
Natawis. P io t rkowska 152. I S ^ i rfotych rocznie Wiadomość: Kilińskie 
MOTOCYKL sprzedam w dobrym s t a - f i Q n g m 1 9 j r o n t | n i - c i a piętro, od 
nie, marki B. S. A. 350 cm., model 2t> r. ^ 6 _ 7 w j C C I , 

O b e J r z e ^ S A T£ft B ^ ^ S . ° D * " , , , " T - N ° W ° P ° 1 S K A 

R R D J O A P A R A T . ^ i a m p o w ^ , g a ^ ^ i a g ^ ^ ^ 1 
jacy Łódź okazyjnie no sprzeaania ^ ^ I I I I I S M M -
Wiad.: Nowo-Cegielniana 18. ra. 13, od 
8 _ 10 wiecz. 

D r . m e d . 

• p e c j a ł l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 

I Przyin 1' 
Lec* e . 

kwarco*^>» 
na P ° c $ , 

ode*";;? 

w i s t l « C 

i moczopłciowych '^tfp '̂j 
do w r 

uh Andrzeja 5 2 e r ° f ft1, 

TeL 159-40 m. » 4 TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

I Posady I 
Matrymonialne 

ki" 

ri" J ALEKSANDER Krysiak zagubił książ-
SKRADZIONO los Polskiej Loterji Pań krwi l wydzielin Przyimuie ^DZIENNIE ffgajim»JBB||SJ^^ k e wojskową, wydaną w Sieradzu 
s twowej V klasy Nr. 194170 o r a z ! od 1 1 - 1 1 od 6 - 8 w. w niedziele 1 — - IWO r. 1 0 - . . l r „ . . a ^ S B I a P ^ , 
ćwierć Nr. 19901 lit. b, które zostają; iwieta od 10 do 12. Oddzielna pocze- SŁUŻĄCA do wszystkiego, skromnych ZGINĘŁA legitymacja funduszu Bez- P I O t r K o w s H a 5 I J/&&,\{fP} 

unieważnione. Odesłać za wynagrodzę-1 kaln,a dla oatt. wymagań potrzebna od zaraz . P io t r - roboc la na imię Mosz-ka Zielonylas Nr.' 121-23 RTFŚRK 
niem, Pio t rkowska 24, m. 6. JOd 1—2 w I.e.-zntrv (Piotrkowska 62) |kowska.93, m. 15, od godz. 4^-6. _ 27o58, zam. przy ul. Podrzecznej 12. Godz. przyjęć 3—7 00$^j 0* 

.Wydawca: Wydawnictwo „RepuWki", S.>. Z O?J, odp. Redaktor odpow.: Wacław Smólski W drukarni „Republiki"] sp. z ogr. odp. Piotrkowska ® 


